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CENA NUMERU ZO GROSZY 


Sesja Sejmu į Senatu Rzeczypospolitej została odroczona 
NA PRZECIĄG DNI TRZYDZIESTU 


Wczoraj około godz. 11 przybył do | zwyczajną sesję parlamentarną na prze 


gmachu 
strów Kazimierz Świtalski i wręczył 
marszałkowi Sejmu zarządzenie Prezy- 
denta Rzeczypospolitej,  odraczające 


Sejmu p. prezes Rady Mimi- | ciąg dni trzydziestu, 


Zarządzenie brzmi: 
„Na podstawie art, 25 Konstytu- 
cij odraczam z dn. 5 listopada se- 


sję zwyczajną Sejmu ma dni trzy- 
dzieści. 

Warszawa, dnia 5 listopada 1929 r. 
Prezydent Rzplitej (=) Li Mościcki. 
Prezes Rady Min. (—) K. Świtalski. 


Marszałek Sejmu powiadomił nie. 


zwłocznie posłów o tym zarządzeniu : 


odwołał wyznaczone na wczoraj posie- 


dzenie Sejmu. 


WNIOSEK SZESCIU STRONNICTW Z ZĄDANIEM USTĄPIENIA RZĄDU 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu miał | płynięciu terminu odroczenia 


być zgłoszony wspólny wniosek stronnictw 
lewicy i centrum z żądaniem ustąpienia 
Rządu. Wniosek ten nie mógł być głosowa- 
ny wobec odroczenia sesji parlamentarnej. 

Będzie on zgłoszony na pierwszym po u- 


Wczoraj Z. P. P. S, obradował dwu- 
krotnie pod przewodnictwem tow, M 
Niedziałkowskiego. 

Posiedzenie poranne zatwierdziło 
plan postępowania, przewidziany na wy 
padek odbycia się posiedzenia Sejmu. 

O g. 12 m. 15 Z. P. P. S. powział — 
wobec odroczenia sesji parlamentar- 
nej — uchwałę następującą: 


„dO 


MASY DRGNĘŁY. 


Sztuczne w ciągu 3 i pół roku usuwa- 
nie społeczeństwa od wszelkiego wpły- 
wu na sprawy państwowe sprawiło, że 
w ciągu ostatnich czasów dała się zau- 
ważyć pewna apatja i brak zaintereso- 
wania dla największej nawet wagi za- 
gadnień państwowych. „ 

Próba zamachu na przedstawiciel- 
stwo narodowe sprawiła. że „szary 
człowiek” ulicy drgnął, przebudził się 
i czuwa. 

Od dnia udaremnienia posiedzenia 
Sejmu z każdym dniem wzrasta zainte- 
resowanie się szerokich mas wypadka- 
mi w stolicy, a zainteresowanie to do- 
szło wczoraj do zenitu. 

PONIEDZIAŁKOWY WIECZÓR. 


Najzagorzalszy nasz przeciwnik musi 
przyznać, że do zainteresowania się mas 
sprawami o pierwszorzędnej doniosłości 
państwowej w znacznej mierze przyczy- 
nił się Marszałek Sejmu tow. Da- 
Szyński, którego męskie i godne stano- 
wisko w obronie parlamentaryzmu i 
praworządności zelektryzowało masy : 
przywróciło Sejmowi powagę, którą la- 
tami deptano. . 

Ukazanie się w poniedziałkowy wie- 
czór dodatków „Robotnika“ z kores- 
pondencją najwyższych dostojników 


Państwa, dodatków, później przez po- 
licję konfiskowanych, wstrząsnęło sto- 
licą. Na ulicach zbierały się grupy | 
grupki ludzi, omawiające wypadki dnia. 
Tu i owdzie z pośród zgromadzonych 


Sejmu 

Tekst wniosku, podpisanego przez wszyst- 
kich posłów stronnictw, wymienionych w 
nagłówku, podajemy poniżej. Red 


WNIOSEK 
| Związku Parlamentarnego Polskich 


| 


posiedzeniu | Socjalistów, Klubu Parlamentarnego 


„Wyzwolenie“, Klubu Stronnictwa 
Chłopskiego, Klubu Parlamentarne- 
go Polsk, Stron, Lud. „Piast“, Klubu 
Parlamentarnego Chrześcijańskiej 
Demokracji, Klubu Parlamentarnego 


Narodowej Partji Robotniczej. | 


Stanowisko Z.P. P.S. 


wZ. P. P. S. stwierdza, że odro- 
czenie sesji parlamentarnej oznacza 
uchylenie się kierowników „poma- 
jowego" systemu rządzenia od kon- 
troli politycznej Sejmu Rzeczypo- 
spolitej, opartego o zautanie kraju; 
oznacza ono zarazem uchylenie się 
„0d kontroli nad gospodarką finan- 
Sowa systemu. 


ał okrzyk: 


Z. P, P. S. wyraża ponownie ser- 
deczną wdzięczność tow. Ignacemu 
Daszyńskiemu, marszałkowi Sejmu, 
za jego postawę i za jego działal- 
ność w ciągu dni ostatnich, 

Z. P, P, S, oddaje się do całkowi- 
tej dyspozycji Centralnego Komite- 
tu Wykonawczego Partii", 


wyrywał się 
Sejm!” „Niech żyje Daszyński!“ Okrzyk | wstępu dla publiczności na galerję. O- 


ten podchwytywali skwapliwie ludzie, 
którzy jeszcze przed tygodniem zaczy- 
tywali się w bałaganiarskich świstkach 
kłamstwami o „sejmokracji', wreszcie 
ludzie z racji swego społecznego stano- 
wiską nie mogący żywić specjalnych 
sympatji dla socjalistycznego wodza. 

O metodach, stosowanych przy ostat- 
nich konfiskatach, dzisiaj nie możemy 
jeszcze pisać. Nie zapomnimy jednak o 
nich we właściwym czasie. 
PRZEWIDYWANIA I PROROCTWA. 

„Co jutro będzie?" — oto pytanie, któ- 
re przez cały dzień onegdajszy absorbowa- 
ło wszystkie umysły. Jedni przypuszczali, 
że powtórzy się czwartkowe „posiedzenie, 
które nie doszło do skutku”, Inni zgady- 
wali, że odbędzie się normalne posiedze- 
mie bez jakichkolwiek sensacji, Jeszcze in- 
mi prorokowali rozwiązanie Sejmu. 

Ta sama niepewność panowała także w 
Sejmie, a potęgowali ją posłowie z B. B.. 
najmniej zawsze wiedzący, ale z mocno ta- 
jemniczemi minami udający zbliżanie się 
momentu „rozgrywki", 

ZARZĄDZENIA 
MARSZAŁKA SEJMU, 

Dla zapewnienia spokoju i normalne- 
go biegu prac w Izbie Marszałek Da- 
szyński wydał szereg zarządzeń, o któ- 
rych powiadomiono kluby poselskie, 
dziennikarzy, spełniających obowiązki 
sprawozdawców parlament., urzędni- 
ków i służbę sejmową. Pomiędzy inne- 


czywiście, że — jak to zwykle w takich 
razach się dzieje — obostrzenia i ogra- 
niczenia nie mogły nie wywołać pew- 
nych sarkań, ale naogół zdawano sobie 
sprawę, że wyjątkowe okoliczności mu- 
siały pociągnąć za sobą wyjątkowe za- 
rządzenia. 

Mieszczący się w Sejmie urząd pocz- 
towy został zarządzeniem Marszałka 
zamknięty dla publiczności w dni po- 
siedzeń Izby. 


ULICA WIEJSKA. 

Ustronna i spokojna ta ulica wczoraj 
od rana niezwykły przedstawiała wi- 
dok. Co kilka kroków ustawione po- 
sterunki policyjne nie pozwalały za- 
trzymywać się przechodniom. A prze- 
chodniów wciąż przybywało. Przed go- 
dziną 11 na ulicy Wiejskiej był ruch 
już tak wielki, jak gdyby ulica ta w 
ciągu nocy stała się jedną z głównych 
arterji Warszawy. 

W SEJMIE, 

Nie mniejsze ożywienie panowało 
także w Sejmie. Pomimo późnego roze- 
słania zawiadomień, posłowie zebrali 
się prawie w pełnym komplecie. W re- 
stauracji przy śniadaniu, w kuluarach, 
hallu — wszędzie widać grupy posłów, 
dyskutujących nad wypadkami ostat- 
nich dni. Ustawione gęsto posterunki 
straży marszałkowskiej czuwają na 
porządkiem. 


ROZWIĄZANIE ZAGADKI _ 


Około godz. 11 przedp. do Sejmu- 


przybywa Premjer Świtalski i udaje się 
do gabinetu Marszałka Daszyńskiego. 

Po kilkuminutowej rozmowie szefa 
Rządu z Marszałkiem Daszyńskim Pre- 
mjer opuszcza Sejm, gdzie lotem bły- 
skawicy rozchodzi się wiadomość o od- 
roczeniu sesji Sejmu i Senatu na dni 30, 
Z OWANIE ZAGRANICĄ. 

Jak wielkie było zainteresowanie zagra- 
nicą wypadkami w Polsce, dowodzi przy- 
jazd w ostatnich dniach do Warszawy kil- 
kunastu korespondentów zagranicznych, 
niezależnie od stale przebywających w War- 
szawie korespondentów oraz przybycie o- 
peratorów jednej z wielkich wytwórni fil- 
mowych, celem sfilmowania sensacyjnych 
wydarzeń. 

NARADY KLUBÓW. 

Po odroczeniu posiedzenia zebrały 
się kłuby na naradę, Uchwalone rezo- 
lucje podajemy poniżej. 

KLUB „WYZWOLENIE*, 

Klub Wyzwolenia z oburzeniem przyj 
muje do wiadomości fakt odroczenia 
Sejmu, widząc w tem nowe posunięcie 


Podpisani wnoszą: WYSOKI SEJM 
UCHWALIĆ RACZY: 

Sejm, nie mając zaufania do obec- 
nego Rządu, żąda na podstawie art. 
56 Konstytucii jego ustąpienia, 
Warszawa, dn, 5 listopada 1929 r. 

WNIOSKODAWCY 


Następnie Z. P. P. S. uchwalił — ma 
wniosek tow. A, Kuryłowicza — opo- 
datkować się osobno na rzecz „Fundu- 
szu Obrony Demokracji i Wolności", 

Zaraz potem nastąpiła konferencja 
tow. tow. posłów i senatorów w spra- 
wie dalszej akcji; wyjaśnień i wskazó- 
wek udzielało Prezydjum C, K. W. 


STATNIE WYDARZENIA 


„Niech żyje | mi ograniczona została liczba biłetów 


dowemu spełnianiu obowiązków, prze: 
wienie kontroli nad gospodarką i wy- 
dawaniem funduszów państwowych, 
rozpatrzenia dostarczonych przez Rząd 
zamknięć rachunkowych za lata 
1927 — 8, kiedy to Rząd samowolnie 
wydał 560 miljonów zł, ponad budżet. 
Odzoczenie obrad Sejmu nie pozwała 
na załatwienie ważnych i pilnych 
spraw, jak zmiana obecnego systemu 
podatkowego, ciążącego kamieniem na 
ludności, załatwienie ustaw samorządo- 
wych i t p. Jednocześnie przez odro- 
czenie obrad Sejmu -chce się zapewnić 
dalszą bezkarność władzom administra- 
cyjnym w łamaniu prawa, niszczeniu 
samorządu, władzom podatkowym w 
ściąganiu dalej nadmiernych  niespra- 
wiedliwych i bezprawnych podatków. 

Klub Wyzwolenia jest przekonany, że 
usuwanie się Rządu od odpowiedzial- 
ności przed Przedstawicielstwem Naro- 
dowemu nie uwolni Rządu od tej od- 
powiedzialności. 

KLUB P. S. L. „PIAST”, 

Uchwała klubu „Piast” podnosi wzrost z 
roku na rok wydatków państwowych, prze- 
kraczających możność podatkową ludności, 
porusza sprawę przekroczeń budżetowych i 
stwierdza, że odroczenie sesji uniemożliwia 
rozpatrzenia wielu niecierpiących zwłoki 
spraw, odbiera możność ścisłego rozpatrze- 
nia budżetu na rok przyszły, przeprowadze- 
nia kontroli nad gospodarką Rządu. 

Klub P.-S. L. Piast wzywa szerokie masy 
ludu wiejskiego do wzmożonej pracy i czuj: 
ności. 

W końcu uchwała wypowiada się za zje 
dnoczeniem stronnictw ludowych. 

KOŁO NARODOWE. 

Odroczenie o miesiąc nieotwartej jesz- 
cze sesji Sejmu uważa Klub Narodowy za 
krok z ogólnych względów państwowych 
szkodliwy, który będzie przez ogół rozu- 
miany jako ucieczka przed odpowiedzial- 
nością. 


; . KLUBN,P. R. 

Kiub N. P, Ri w odroczeniu sesji sejmo- 
wej widzi usiłowanie Rządu uchylenia się 
przed odpowiedzialnością i przed kontrolą 
przedstawicielstwa narodowego. 

Postanowiono dążyć do współpracy te 
wszystkiemi _ miezależnemi stronnictwami 
polskiemi, etojącemi na gruncie praworząd- 
ności: 

KOŁO ŻYDOWSKIE. 

Koło Żydowskie po dyskusji uchwalił. 
upoważnić prezesa pos. Grfinbauma do złe 
żenia p. Marszałkowi Sejmu oświadczenia 
że Koło gotowe jest do współdziałania w 
obronie parlamentaryzmu oraz c. 
Seimu ' 


Str. 2 CR A "RWT RESTA 


„ROBOTNIK, 6 listopada 1929 r. 


Nr. 320 SESER 


. Dzisiaj odbędzie się jednodniowy strajk demonstracyjny gór- 


ników wszystkich trzech Za 


Sląska. 


Jesteśmy wszyscy duszą i sercem z walczącymi. 


NA „F 


OD CZŁONKÓW W. W. Z, Z. K. IPRA- | siński zł, 1, Majewski Jan zł, 6, Szałasny 
COWNIKÓW CENTRALI Z. Z. K, zł, 1, Handke zł. 1, Świerkosz zł. 2, Ryza 
Tow, tow.: Kaczanowski zł. 5, Kozłowski | zł, 1. Razem zł, 279 śr. 50 
Lucjan zł. 5, Bator Rudolf zł, 10, Maksamin 
Karol zł. 10, Grylowski Stanisław zł, 20, Z OLKUSZA. 
Wojewoda Wojciech zł. 10, Fijałkowski Zyś. Lubodziecki zł. 5, Stef, Krawczyk 
Henryk zł. 5, Supiński Jerzy zł. 10, Odrobi- | zł, 5, Edw. Pietrzak zł. 2, Józ, Mrożewski 
na Józef zł, 10, Mastek Mieczysław zł, 10, | zł,2, Wacł, Aksamit zł, 2, Tom. Soczewica 
Duda Stanisław zł. 10, Talarek Stanisław zł. | zj. 2, Andrz, Ryczko zł, 2, Stan. Wałek zł. 
10, Buczek Jan zł. 12, Krogulec Leon zł.'10, | 2, Jan Tuchowski zł. 1, Piotr Ściążko zł. 1, 
Turtoń Stanisław zł. 10, Różański Feliks zł. | Stan, Jachowicz zł. 1, Jan Czeladzki zł, 1, 
Edw. Misiowiec zł. 1, Józ, Zub zł. 1, Jan 


10, Stążowski Franciszek zł, 20, Pokorski 

Jan zł, 3, Kora Karol zł, 2, Gadkowska He- | Nowak zł 1, Otwinowski zł. 1, Wład, Gło- 

lena zł. 2, Jakubowiczówna Felicja zł, 2, | wacki zł, 1, Daniel Peroń zł, 1, Janikowski 

Ciszewski Henryk zł. 3, Gerwartowa Broni- | zł 1, St. Szota zł, 1, Ant. Morawiec zł, 1, 
Wince. Jurczyk gr. 55, Józ. Krawczyk gr. 50, 


sława zł, 2, Żak Stefan zł, 5, Dorosz Stani- 
Wład. Hrosta gr. 50, Jan Pajda gr. 50, Trep- 


sław zł. 2, Eisler Mieczysław zł. 5, Arndt 
| ka gr. 50, Jan Kolczyk gr, 50, Szeląg śr. 50, 


Aleksander zł. 5, Morawska Walerja zł. 2, 
Nawrot - Pokorska Krystyna zł. 3, Chłudziń- | J, Żak gr. 50, Maur. Walkiewicz gr. 50, 
ska Irena zł. 1, Piotrowski Marjan zł, 6, Ol- Eugen. Solecki śr. 50, J, Hulig gr. 50, Kas- 
tarzewska Stanisława zł, 1, Boguszewska | przyk gr. 20. Razem zł. 40 śr 75 
Jadwiga zł. 2, Frencel R. zł. 2, Niemczyk 
Stefan zł. 3, Wilułski Leon zł, 2, Wosik Sta- 
nisław zł. 2, Rymaszewski Jerzy zł. 5, Gar- 
licki Edmund zł. 2, Turski Antoni zł, 5, Bo- 
bowski Piotr zł, 2, Dziubak Stefan zł. 5, 
Hryniewicz Zotja zł, 2, Boczkowski Tadeusz 
zł, 2, Nielepkowicz Jan zł, 1, Nakonieczny 
Mikołaj zł. 5, Golec Jan zł. 2, Zaleski zł, 2, 
Kowalewski zł. 2, Szymańska gr. 50, Gała- 


Czy masz już odbiornik ? 


UNDUSZ OBRONY DEMOKRACJI i WOLNOSCI" 


RIEPURA 
w RADJO! 


WIELKIE MANIFESTACJĘ 
WE LWOWIE, 


Wczoraj o godzinie 6 wieczorem po- 
częły na placu Marjackim we Lwowie, 
pod pomnikiem Mickiewicza, zbierać 
się tłumy, by zaprotestować przeciw 
odroczeniu sesji sejmowej. 

Patrole policji utrudniały jednak 
zorganizowanie manifestacji — wobec 
czego tłumy udały się na Rynek, gdzie 
przemawiał szereg mówców, piętnując 
postępowanie rządu, który ucieka 
przed odpowiedzialnością, 

Gdy zgromadzenie dobiegało już koń- 
ca i tłum począł śpiewać „Czerwony 
Sztandar”, z bocznych ulic, wiodących 
na Rynek, wypadła policja piesza i kon- 
na i usiłowała rozpędzić tłum, płazując 


Dnia 12 b. m, 


Wczorajsze manifestacje w Warszawie 


na cześć Sejmu Rzeczypospolitej 


Wczoraj wieczorem Starem Miastem 
przeciągały grupy robotników, które 
wznosiły okrzyki: Niech żyje Sejm, 
niech żyje marszałek Daszyński, precz 
z sanacją! Dookoła idących groma- 
dziły się grupy przechodniów, wtóru* 
jąc tym okrzykom. 

Na rogu ul, Senatorskiej i Krakow- 
skiego Przedmieścia stała także grupa 
robotnicza, która omawiała ostatnie 
wydarzenia. W tym czasie podszedł 
policjant, który zaaresztował tow. Jur 
czyka, przewodniczącego dzielnicy 
Marymont P, P. S., oraz kilku innych 
robotników, Zaaresztowani odprowa- 
dzeni zostali do 12-go  komisarjatu, 
gdzie dyżurny przodownik tłómaczył 
się interwenjującym, raz że. Jurczyka 
zaaresztowano za tamowanie ruchu u- 
licznego, drugi raz, że za okrzyki prze- 


ZZ SEZ 
STANOWISKO 
Prof. Krzyżanowskiego 


Prof. Krzyżanowski, poseł z BB., o 
którego wystąpieniu na niefortunnym 
wiecu „sanacyjnym'' w Krakowie pisał 
wczoraj w „Robotniku” t. pos. Czapiń- 
ski, prosi autora o zaznaczenie, iż sło- 
wa jego były podane w pismach nieści- 
śle. Mianowicie żądał prof, Krzyża- 
nowski rozwiązania Sejmu, ale nic nie 
mówił o tem, czy po rozwiązaniu mają 
nastąpić mowe wybory. 

Ciekawe, że wszystkie koresponden- 
cje telefoniczne prasy warszawskiej 
(mp, „Gazety Warszawskiej") przyta- 
czały odpowiedni ustęp tak, jak poda- 
no w „Robotniku”. Również i prasa 
krakowska („Głos Narodu”) podaje in- 
teresujący nas ustęp w brzmieniu „Ro- 
botnika", 

a PA a PE BC WE ALBA JW BKAT, 


TOWARZYSZÓW SENATORÓW 
I POSŁÓW CZŁONKÓW 
2. P. P. $, 


uprasza się o bezzwłoczne dostarcze- 
nie dwóch (2) fotografji formatu wi- 
zytowego (8X6 centm.), możliwie 
najświeższych, dla użytku Klubu i 
archiwum, do rąk sekretarki ZPPS, 
lub na adres: Tadeusz Reger, poseł, 
"Cieszyn, Śląsk, Sienkiewicza 10. 


nn 


HINKEMANN 
SZTUKA ERNESTA TOLLERA 
DZIŚ o g. swiecz. 


w teatrze ATENEUM” 


na cześć Sejmu, Marszałka tow Da- 
szyńskiego i przeciwko sanacji, 
"Policja różnemi sposobami, ” nawet 
zbyt ostremi, których ze zrozumiałych 
względów nie możemy omawiać, usiło- 
wała rozpędzić manifestujących, 

+9 


LJ 

Na Lesznie, Okopowej, Młynarskiej, 
Wolskiej i t. p, jednem słowem na Je- 
rozolimie, Woli i Powązkach przeciąga- 
ły grupy manifestujących na rzecz Sej- 
mu i demokracji, a przeciw sanacji — 
robotników. Wszędzie prawie interwen- 
jowała policja. Manifestacje spotykały 
się z żywiołowym przyjaznym oddźwię- 


ciw marszałkowi Piłsudskiemu, chociaż 
kiem przygodnej publiczności, 
ke 


Jurczyk w chwili aresztowania takich 
E dniami rozpoczął 


okrzyków nie wznosił, 
E w Kownie i w Poniewieżu sąd 


k 
Pochody robotników z okrzykami na 
cześć Sejmu i przeciwko obecnemu sy- 
stemowi rządzenia przeciągały także u- 


.To rozkosz dla posiadaczy 


%* 

Na ulicy Grzybowskiej uformował się 
samorzutnie pochód robotników, który 
przeszedł ulicami Żelazną i Chłodną do 
Starych rogatek wolskich, z okrzykami 
polowy sad grupą w rap socjali- 
stycznej; liczba ogólna podsądnych 
obejmuje 37 osób, w tym 14 akade- 
mików i 9 uczniów $ jum. 

ym grozi kara Śmierci, 


Dziś o godz. 6 wieczorem, w łoka- 
lu, Warecka 7, odbędzie się plenarne 


PO ZJEŹDZIE 


Szanowny Redaktorze! 

Jako jeden z uczestników niedawno 
odbytego Zjazdu b. Filaretów, uważam 
za konieczne zwrócić uwagę czytelni- 
ków „Robotnika“ na jeszcze jeden 
szczegół tego Zjazdu, nie podkreślomy 
w dotychczasowych wzmiankach na ten 
temat w „Robotniku”, 

Czyż może być bowiem lepszy do- 
wód bezideowości większości uczestni- 
ków zjazdu, jak fakt, iż p. Downaro- 
wicz, przywódca „rozłamowej* grupy 
(B. B. S.-u) referował na zjeździe de- 
kłarację. „ideową” (t) Filaretów? 


RIEPURA 


odbiorników: 


_. NOWA FALA TERORU NA LITWIE. 


(Tel. własny). 


W. 0. K. R. P. P. S. 


licami Długą, Nalewkami oraz placem 
Teatralmym i Senatorska. 

* 

Ed 
Na ulicy Krakowskie Przedmieście 
policja aresztowała kilku akademików, 
członków Z. N. M, S$, którzy szli w 
grupie innych akademików, wznosząc o- 
krzyki: „Niech Żyje Sejm”, „niech żyje 
Marszałek Daszyński”, „precz z sana- 
cją". Podobne demonstracje odbywały 
się w Mokotowie, na Pradze, Ochocie, 
N. Brudnie, Żoliborzu, jednem słowem 
wszystkich dzielnicach miasta, 


zk 
* 


W czasie tych demonstracyj areszto- 
wano kilkanaście osób, m. in, Fel, Ka- 
czanowskiego, Jodłowskiego, K, Woj- 
ciechowskiego, Felsenhardtównę, Szac- 
kisa, Mieczysława Kempińskiego i kil- 
ku innych. Aresztowanych przeprowa- 
dzono do dwunastego komisarjatu, 
a stąd do policji politycznej, Po jakimś 
czasie aresztowanych puszczono. Wszy- 
stkich aresztowań dokonano bez naj- 
mniejszego powodu. Czepiano się naj- 
niewinniejszych ludzi na ulicv i ciąga- 
no do komisarjatu, 


dn. 12 b. m. 


śpiewa 
w RADJO !! 


| Rodziny i przyjaciele oskarżonych 
odwołują się za naszym pośrednict- 
wem opinji świata, by przeszko- 
dzić ZORGANIZOWANEMU MOR- 
DERSTWU DZIECI, 
| „Sąd”* obraduje 
więziennych. 


w korytarzach 


| posiedzenie Warszawskiego Okręgo- 
|wego Komitetu Robotniczego P.P,S. 
( Prezydjum W, O. K, R. P. P, S. 


B. FILARETOW 


Co może lepiej świadczyć o ogrom- 
nym upadku moralnym „sanacyjnych'* 
filaretów, jak fakt, że na koleżeńskiem 
ich zebraniu „w imieniu robotników 
warszawskich", przemawia poseł Jawo- 
rowski, ideowy przywódca nie Filare- 
tów, a pałkarzy warszawskich, 

Większość zjazdowa — to tak zwana 
„lewica sanacyjna. Dla mas robotni- 
czych zjazd b, Filaretów jeszcze raz 
musiał stwierdzić, iż nawet tak zwani 
demokraci" „sanacyjni' są pionkiem 


w ręku p. Sławka, Jaworowskiego itd. | 


Dr. T. Wróblewski. 


| 


szablami, Doszło do starć, poczem tłu- 
my rozproszyły się na grupy i zebrały 
się znowu na Placu Akademickim, gdzie 
dalej demonstrowały, wznosząc okrzyki 
na cześć Sejmu i marsz. Daszyńskiego. 

Utarczki tłumu z policją powtórzy- 
ły się. 

O godz. 10 wieczór na ulicach Lwowa 
pokazały się czołgi, 

MANIFESTACJE W ŁODZI. 

(wp) Wczoraj odbyły się w Łodzi w 
kilku dzielnicach spontaniczne demon- 
stracje robotnicze w obronie demokrn- 
cj. Robotnicy wznosili okrzyki na 
cześć Sejmu, tow. marsz. Daszyńskiego 
oraz przeciwko obecnemu rządowi. 

O godz, 7 wiecz. demonstracje złą- 
czyły się na ul. Piotrkowskiej, gdzie po 
odśpiewaniu „Czerwonego Sztandaru” 
i wzniesieniu okrzyków domagających 
się utworzenia rządu robotniczo - wło- 
ściańskiego pochód rozwiązano. Dè- 
monstracja wywołała w Łodzi olbrzy- 
mie wrażenie, 

Konma policja przybyła na miejsce 
demonstracji już po jej rozwiązaniu. 
Silne patrole policyjne krążyły po uli- 
cach miasta do późnej nocy. Do poważ 
niejszych incydentów ‘z policją nie do- 
szło, 


WIELKI WIEC W KRAKOWIE. 

Ostatnie wypadki na terenie Sejmu 
zelektryzowały krakowską klasę ro- 
botniczą. Od trzech dni każdego wie- 
czoru po ukończeniu pracy przybywają 
do Domu robotniczego tłumy robotni- 
ków, by zasięgnąć iniormacji z War- 
szawy. 

Wczoraj o godzinie 7 wieczór, zgro- 
madził się w "Domu robotniczym tłum 
liczący ponad 1000 osób, demonstrują- 
cych spotaniczwie na cześć tow, marsz. 
Daszyńskiego, cieszącego się specjalną 
miłością robotników Krakowa. 

Przemówił do robotników sekretarz 
OKR. PPS. tow. Wiesław Wohnout. 
Wiadomość o odroczeniu sesji Sejmu 
wywołała żywiołowy protest zebra- 


Wznoszono okrzyki: „Uciekają przed 
odpowiedzialąością! Boją się kontroli 
Sejmu“ i t. d 

Po przemówieniach przew. Rady Zw. 
Zaw, tow. Przybysza, J. GroSsa i Drob- 
nera przyjęto jednomyślnie rezolucję, u- 
znającą odroczenie Sejmu, jako uciec- 
kę przed odpowiedzialnością i uchyla- 
nie się od kontroli. Rezolucja wyraża 
dalej uznanie i cześć tow, Daszyńskie- 
mu i stwierdza, że robotnicy nie spocz 
ną, nim obecny system rządzenia nie 
zostanie zlikwidowany. 
* 
ą b 
Wczoraj w południe wydał „Na- 
przód” nadzwyczajny dodatek z wia- 
domością o odroczeniu sesji Sejmu. 
Dodatek został rozchwytany. 


MANIFESTACJA P. P. $, 
W PRZEMYŚLU. 

Wczoraj odbyło się tłumne zgroma- 
dzenie robotnicze, przy udziale z górą 
900 robotników. Po zagajeniu przez 
tow. Belucha, przemawiali tow. tow. 
dr. Grossield, Kaliński i Sieśmam, któ- 
rzy przedstawili ostatnie zajścia w Sej- 
mie. Przemówienia spotkały się z 
wielkiem zainteresowaniem słuchaczy. 

Uchwalono wysłać do Marszałka tow. 
Daszyńskiego depeszę z wyrazami u- 
znania za Jego stanowisko w obronie 
Sejmu i praworządności. 

Po zgromadzeniu uformował się sa- 
morzutny pochód, który — z pieśniami 
robotniczemi na ustach, przeszedł ko- 
ło Starostwa i Magistratu, wznosząc o- 
krzyki na cześć Sejmu, tow. Daszyń- 
skiego i demokracji, 

Dwa plutony pieszej i konnej policji, 
które zjawiły się po skończeniu mani- 
festacji, rozpędziły ostatnie grupy u- 
czestników, zdążających już do domów. 

Do późnej nocy oddziały policji ota- 
czały Dom Robotniczy i dokomały dwu- 
krotnie najścia na lokal T, U. R. 

W chwili, gdy otrzymujemy tę wia- 
domość (godz. 9 wiecz), lokal T, U. R. 
obsadzony jest przez policję umumduro- 
waną i cywilną, 

Robotnicy, silnie wzburzeni, przeby- 
wają jeszcze w Domu Robotniczym, 


AIEPURA 


Cała Polska przy głośnikach 


głębi Węglowych ihutników Górnego 


W OBRONIE DEMOKRACJI I SEJMU RZPLITEJ 


WCZORAJSZE DEMONSTRACJE 
P, P. S. W OKRĘGU BIELSKO-BIAŁA, 


Wczoraj, w związku z mającym się 
odbyć posiedzeniem Sejmu — odbyły 
się w całym okręgu wspaniałe demon-- 
stracje ku czci Sejmu. 

W Bielsku-Białej, Żywcu, Węgier- 
skiej Górce, Andrychowie stanęły o g. 
11-ej wszystkie fabryki, 

Na wiecu w Bielsku-Białej do 10.000 
słuchaczy przemawiali tow. tow. sen. 
Gross i Sys; w Żywcu do 3.000 ludzi 
przemawiał tow. Piątkowski; w We 
gierskiej Górce — tow. Mędrzak — do 
1000 ludzi; w Andrychowie — tow. 
Dąbski — do 1000 ludzi. 

Z entuzjazmem uchwalono rezolucję 
w obronie demokracji; przeciw obez- 
nemu systemowi rządzenia, oraz z wy” 
razami hołdu dla tow. Daszyńskiego. 

O godz. 4-ej po poł. odbyły się we 
*szystkich ośrodkach konferencje mę: 
żów zaufania. 

+. 

W Białej policja rozwiązała pochód, 
który uformował się po wiecu. W Żyw- 
cu aresztowano tow. Piątkowskiego, 
który po 3 godzinie został zwolniony. 


WIECE 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM 


W niedzielę odbyły się 3 wielkie wie- 
ce w Dąbrowie Górniczej, w Czeladzi 
i Modrzejowie. Na wiece te przybyli 
masowo robotnicy, tak, że np. w Mo- 
drzejowie zebrani nie mogli pomieścić 
się w sali i wiec musiał odbyć się pod 
gołem niebem, na szkolnem podwórzu. 

Nastrój był b. gorący; raz po raz pa* 
dały okrzyki na cześć Marszałka Sej- 
mu tow. J. Daszyńskiego. Rezolucje, 
mówiące o gotowości mas do walki z 
dzisiejszym systemem rządzenia, oraz 
wyrażające hołd i uznanie dla Marszał- 
ka Daszyńskiego zostały przyjęte je- 
dnomyślnie, wśród oklasków, Treści u- 
chwalonych rezolucji ze zrozumiałych! 
względów zamieścić nie możemy. 

W Dąbrowie przemawiali tow. tow. 
poseł Bień, Cupiał, Sieradzki i Szpruca. 

W Czeladzi przemawiali t. t. Ber- 
gier, Sperzyński i Cupiał, 

W  Modrzejowie przemawiali 
tow. poseł Bień, Łasuń i Kolano. 


MANIFESTACJA W TARNOWIE. 


Dla zajęcia stanowiska wobec czwart- 
kowych wypadków w Sejmie, zwołała 
PPS, w Tarnowie wielkie zgromadze- 
nie manifestacyjne na niedzielę 3 b. m. 
Tak wielkiej liczby demonstrujących 
robotników nie pamiętamy od czasu 
zajść majowych; plac przed Domem Ro- 
botnic zapełnił tłum demonstrują: 
cych, w liczbie 3000 osób, Do zebra- 
nych przemówił tow. poseł Ciołkosz. 
Jednomyślnie uchwalono wysłać depe- 
szę do tow. Daszyńskiego z wyrazami 
czci za jego męskie stanowisko w o- 
bronie demokracji. 

Odśpiewaniem „Czerwonego sztanda- 
tu” zakończono wspaniałą manifesta- 
cję. 

ZGROMADZENIE W WIELICZCE, 


Weozoraj o 7 wieczór odbyło się w 
Domu robotniczym w Wieliczce maso- 
we zgromadzenie robotnicze, Przema- 
wiał sekr. Rady Wojewódzkiej tow. 
Szumski, Wśród entuzjastycznych o- 
krzyków na cześć demokracji i tow. 
Daszyńskiego powzięto odpowiednią 
rezolucję, 


W STANISŁAWOWIE. 

Na wiadomość o odroczeniu sesji seja 
mowej porzuciło pracę w Stanisławo- 
wie 900 pracowników kolejowych, któ- 
rzy udali się pochodem do lokalu ZZK., 
gdzie odbył się wielki wiec protesta 
cyjny. 

DWA WIECE W BORYSŁAWIU, 

W Borysławiu odbyły się wczoraj 
dwa wielkie wiece, każdy z nich liczył 
z górą 3.000 uczestników. Manifesto- 
wano przeciw Rządowi, wznoszono o- 
krzyki na cześć Sejmu i tow, Daszyń 
skiego. 


tow 


w RADJO 


U 


zzz Nr. 320__ a ES 


„ROBOTNIK", 6 listopada 1929 r. 


-— 


Str. 3 E 


Pamiętajcie o 1O listopada! 


ZDARZENIA | LUDZIE 


JAK SIĘ ODBYWA 
KUNFISKATA? 


Czytelnikom naszym których pra- 
wie codziennie spotyka wielka przy- 
rość, że zamiast najciekawszych 
artykułów i wiadomości, mają przed 
sobą białe plamy, winniśmy przynaj- 
mniej opis tego, jak w Rzeczypospo” 
litej Polskiej, w roku Pańskim 1929, 
wykonywany jest przepis Konstytu- 
cji o wolności prasy. 

Rządzi nami — t. zn. prasą — 

słynny dekret prasowy z dn. 24 ma- 
ja 1927. Pierwszy artykuł tego de- 
kretu opiewa: prasa jest wolna. Po- 
tem następuje średnik i zdanie: pod- 
łega tylko ograniczeniom, przewi- 
dzianym w niniejszem rozporządze- 
niu oraz w ustawach karnych. Idzie 
dalej wyliczenie tych wszystkich o- 
graniczeń, które z zasady wolności 
pras-- pozostawia... białe plamy. 
. Dekret każe, aby każdy numer 
dziennika, po odbiciu pierwszych e- 
£gzemplarzy, był niezwłocznie dostar- 
czony „właściwej władzy“. 

W wykonaniu tego przepisu, sko- 
ro tylko rusza maszyna rotacyjna, 
odbijająca „Robotnika“, najbardziej 
szybkonogi chłopiec pędzi z Warec= 
kiej na Ratusz — „z egzemplarzami 
do cenzury". Droga trwa 10—15 mi- 
nut, i chłopiec otrzymuje pokwito- 
wanie. O tym mniej więcej czasie za- 
czvna się ekspedycja dziennika i za- 
dość się staje wymaganiom dekretu, 
że „druki można rozpowszechniać 
niezwłocznie po dostarczeniu egzem- 
plarzy obowiązkowych właściwej 
władzy administracyjnej . 
| Zaczynamy „rozpowszechniać 
druk", gdy wtem po kilkunastu mie 
nutach wpada — przepraszam, w 
najnowszym słowniku wyraz wpa- 
dać, jak i wyraz wtargnąć, szczegól- 
nie, kiedy mowa jest o ludziach u- 
zbrojonych, uchodzi za karygodny i 
zasługujący na konfiskatę — kil- 
ku policjantów z nakazem „zajęcia 
nakładu". Otrzymali. telefoniczne 
zawiadomienie od cenzora, że numer 
został skonfiskowany — i przycho* 

zą po odbiór łupu cenzury. 


rzucająca gazetę z szybkością 12.000 


egzemplarzy na godzinę, zwalnia 
biesu, staje. Więcej nie wolno dru- 

ać. Policjanci zabierają już odbi- 
ty nakład, i myszkują po drukarni w 
poszukiwaniu skonfiskowanych dru- 

-.. Liczą, zapisują, dają kwit, za- 
bierają do komisarjatu. Czasami ma- 
ła naczkę, czasami cały transport na 
wozie. 

„A na mieście tymczasem odbywa 
się pogoń policjantów za sprzedaw- 
cami gazet i przetrząsanie koszyków 
u sprzedawców uliczrrych. Szuka się 
niedozwolonej literatury i konfiskue 
je się ją. W ciągu pół godziny po 
konfiskacie niema już w Warszawie 
w sprzedaży „Robotnika“. Na pocz- 
cie głównej kładzie policja rękę ka- 
rznca na paczkach, przeznaczonych 
dla prenumeratorów zamiejscowych. 
Na dworcach kolejowych zabiera się 
paki bagażowe, wysyłane na prowin- 
cje na sprzedaż uliczną. W magazy- 
nach biur kolportażowych w War- 
szawie szuka sie resztek nakładu, 
pozostałych po dokonaniu podziału 
wśród sprzedawców. 

Numer jest ostatecznie „zajęty“, 
Przestępny druk unieszkodliwiony. 

A redaktor, zbudzony z najlepsze- 
go, porannego snu, stara się tymcza- 
sem dodzwonić do cenzury, aby się 
dowiedzieć, za jakie przestępstwo 
numer uległ konfiskacie. Ale „wła- 
dza, która zarządziła zajęcie czaso” 
pisma“, jak powiada art. 73 dekretu, 
ł która „zawiadomi o tem... pisemnie 
r ównocześnie z wykonaniem zajęcia, 
a najpóźniej w ciągu 24 godzin... 
Abi poz wskaże artykuł, wiado- 
ad” 2 Zomiorniące treść przestęp= 

af władza ta z reguły odmawia 
ABAP rt 0 „JE zawiadomienia, 
prz /'aneso prawem, i ukrywa 
się za formułą „najpóźni , i 
24 godzin”. Chodzi e FEE 
rpne zt o uniemożliwienie 

ydania powtórnego nakła- 
du. „Robotnik*, jak o tem "gy Z 
saliśmy, nauczył się Pec Ae 
i zrobił już takie postępy, że traf, Y, 
odgaduje „przestepną treść" — i z ne 
daje drugie nakłady. y 

Ostatnia faza „zajęcia“ — fo  ga- 

kramentalny liście Komisarjatu Rzą- 

‘du, rozpoczynający się od słów: „na 
zasadzie art. 73 efc.". Liściki te przy. 
chodzą ostatnio w ostatniej chwili, 
tuż przed upływem owych 24 go- 
dzin. 

Czytelnicy „Robotnika“ znają do- 
brze owe listy- i 


ŚP S. 


"e z sirga Ar g“ TY 


|inne 


się jutro, we czwartek, o godz. 4 popoł. w 
lokalu ZPPS. w Sejmie. 


SEKRETARJAT GENERALNY. 
BARRA JB SZER) LR A AAO GER] 


Kronika polityczna 


KONFISKATY 
PISM SOCJALISTYCZNYCH. 


C. K. W. 
Posiedzenie C. K. W. P. P, S. odbędzie 

Lwowski „Dziennik Ludowy“ z dnia 
3 b. m. został skonfiskowany za szereg 
artykułów, między innemi za artykuł 
p. t. „Tow. Daszyński otrzymał liczne 
depesze z całego kraju z wyrazami czci 
i uznania”. 

Również numery z dn. 4 i 5 b. m. zo- 
została skonfiskowana za opis zajść w 
Sejmie. ** 3 

REKORD KONFISKAT. 


Rekord konfiskat w epoce „sanacji' uzy- 
skał niewątpliwie „Lwowski Kurjer- Poran- 
ny", Pismo to drukowało się wczoraj pod 
opieką policji, a cenzura konfiskowała ie 
9 razy w ciągu jednej nocy, nie podając zu- 
pełnie za co następują konfiskaty. Dopiero 
o godz. 8 rano poinformowano redakcję, że 
konfiskata ta nastąpiła m, in. za depeszę 


wAJW,* z Warszawy, donoszącą o konfie- |. 


kacie dwu dodatków nadzwyczajnych „Ro- 
botnika”*, Dziewięcioma 'konfiskatami jed- 
nego pisma w ciągu jednej nocy, osiągnął 
starosta grodzki we Lwowie p. Klotz świa- 


towy zaiste rekord. 
NOMINACJA. 
Prez. Rzplitej podpisał w dniu 4 b. m. 
nominację p. Stefana Starzyńskiego na sta- 


nowisko podsekretarza stanu w Min, Skar- | 


Coś wisi | 
w powietrzu! 


SKANDALICZNE OBLICZANIE 


KOSZTÓW UTRZYMANIA 
W WARSZAWIE 


WEDŁUG ORZECZENIA KOMISJI 
DROŻYZNA W PAŹDZIERNIKU 
WZROSŁA O 16%. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie ko- 
misji dla badania wzrostu kosztów u- 
trzymania w Warszawie w ciągu ubie- 
głego miesiąca. Od dłuższego już czasu 
„prace” komisji są jedynie dobrą paro- 
dją tego, co miało być tematem badań 


stu drożyzny, mimo ciągłego obniżania 
się stopy życiowej robotnika i urzędni- 
ka, komisja wykazuje nawet.. spadek 
cen artykułów pierwszej potrzeby. 

„Na wczorajszem posiedzeniu oświad- 
czono z całym spokojem, że obniżyła 
się cena mięsa, przetworów mięsnych, 
fasoli, chleba, kawy. 

Przedstawiciele Kom. Rządu i prze- 
mysłowców zapomnieli np. o takim dro- 
biazgu, jak podniesienie przez Rząd cła 
od soli, podnoszenie kosztów transpor- 
tów kolejowych, co niewątpliwie wpły- 
wa na podnoszenie się cen produktów. 
Dopiero na zwróconą przez naszych 
przedstawicieli uwagę, zdecydowali się 
zmienić swe orzeczenie”: łaskawie 


głosowali za zwyżką cen soli. Inne rze- | ksi 


czy, jak np. podniesienie cen w grupie 
odzieżowej w związku z wzrostem ko- 
sztów robocizny, nie znalazły uznania 
w komisji. 

Podkreślić należy, że przedstawiciel | 
pracowników umysłowych (bebeso- 
wiec) od dłuższego już czasu nie zja- 
wia się zupełnie na posiedzeniach ko- 
misji, co oczywiście ułatwia zadanie 
przemysłowcom. 

Komisja ustaliła podwyżkę kosztów 
utrzymania w październiku o 1,6%. 

Przedstawiciele organizacji robotni- 
wią głosowali przeciw temu orzecze- 

w 


staly skonfiskowane. 
„Gazeta Robotnicza“ z dn. 3 b. m. 


wy 
i orzeczeń komisji. Mimo stałego „wywołał ogromne wzburzenie w 
| 


PRZEGLĄD PRASY 


„Daremny gniew, bezsilne złorze- 


Prasa sanacyjna pieni się ze złości. 
Historja ostatnich kilku dni — to jeden 
wielki akt oskarżenia przeciw rządom 
pomajowym. Jakże tu bronić tych 
rządów? Ano, kłamstwem, oszczec- 
stwami, nikczemnemi napaściami na 
najczcigodniejszych i najzasłużeńszych 
obywateli — usiłuje się ratować ostat- 
nie resztki autorytetu tych, których o- 
pinja darzy „spokojną pogardą”. 

Taka „Gazeta Polska”, organ skra- 
chowanych pułkowników, lży w sposób 
podły tow. Daszyńskiego. Oczywiście, 
takie napaści nie mogą go w niczem 
dotkmąć, dobijają jeno do reszty ponu- 
rą „sławę” służalczej prasy, opłacanej 
z funduszów społeczeństwa. Ale jest 
szczytem nikczemnmości, gdy organ ten 
powołuje się na krew, przelaną w ma- 
ja 1926, dla usprawiedliwienia rządów 
obecnych i ich celów. Wara, panowie! 
W maju 1926 r. robotnicy przelewali 
swą krew w obronie demokracji, a nie 
ku jej pognębieniu. Kto w maju 1926 r. 
przy pomocy robotników zwyciężył, a 
dzisiaj całą swą politykę przeciw nim 
wymierza, popełnia więcej, niże. nie- 
wdzięczność. Niech sobie panowie z 
„Gazety Polskiej”, o ile mają jeszcze 
poczucie odpowiedzialności za przelaną 
krew, „dośpiewają”, © co chodzi... 

„Kurjer Poranny”, nie mając ani sło- 


"wa usprawiedliwienia dla dzisiejszych 


władców Polski, sięga po szpargały z 
historji sejmów przedrozbiorowych. 
Wszystko, co pisze, jest ciosem dla 
rządów obecnych, i ich obrońców, ale 
p. Ehrenberg już tego nie czuje, już te- 
go nie rozumie. Musi coś pisać, a nie 
jego wina, że przypadło mu w udziale 
bronić czegoś, czego w żeden sposób 
obromić się nie da uczciwemi argumen- 
fami i „normalną” logiką. 

gląd Wieczorny”, drugi organ p. 
Fryzego, lżący „zawodowo” Sejm i po- 
słów, okropnie się martwi, że w czwar- 
tek ubiegły nie nastąpiło otwarcie se- 
sji. Strasznie ubolewa, że tow. Daszyń- 
ski w swej rozmowie z p. Prezydentem 
domagał się albo rozwiązania ; 
albo zmiany rządu. Marszałek Sejmu, 
żądający rozwiązania Sejmu? Tego je- 
szcze nie było — węg się Asti 
berg z „Przeglądu“. ” oto nagle „roz- 
kochał sie” w Sejmie obecnym, onym 
przezeń dzień w dzień. Ale ani słowa 
krytyki niema p. Ehrenberg dla Rządu, 
który „ukochany' przezeń Sejm odra- 
cza na miesiąc. Z największem polito- 
waniem i wstrętem czyta się tego To% 
dza krętactwa i bzdury. 

„Polska Zbrojna”, subsydjowana Z 
pieniędzy społeczeństwa, również po- 
zwala sobie na ordynarną _ napaść na 
tow. Daszyńskiego. Ale „psie głosy nie 
idą w niebiosy'”. Ale gdy organ „ter 
twierdzi, że stosunek organów sejmo- 

ch do oficerów, przybyłych do Sej- 


korpusie oficerskim"—to niech przyjmie 
do wiadomości, że zadaniem korpusu 
oficerskiego nie jest politykowanie i że 
„Polska Zbrojna” złą wyrządza przy: 
sługę armji polskiej i Państwu, gdy sta: 
je w obronie politykierstwa wojsko 
wych. 
B, 
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SANACYJNY 
„PAN TADEUSZ“ 


Ostatni numer „Szczerbca” zamieszcza 
dowcipną historję sanacji w Polsce we- 
dług Mickiewiczowskiego „Pana Tadeu 
sza” z nieco zmienionym porządkiem 


Księga VIII: Zajazd (maj 1926). 
Księga III: Umizgi (do konserwy). 
Księga Il: Zamek (w Nieświeżu). 
Księga V: Kłótnia (z Sejmem). 
Księga VI: Zaścianek (w sposobie my: 

ślenia i rządzenia), 

Księga IV: Dyplomatyka: Łowy 

(przedwyborcze), 

Księga IX: Bitwa (o mandaty). 

Księga I: Gospodarstwo (pp. Miedziń- 
skiego i Czechowicza), 

Księga VII: Rada (w Druskiennikach). 

Księga XII: Kochajmy się (obecnie). 

Księga X: Emigracja (w niedalekiej 
przyszłości), 
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„ROBOTNIK”, 6 listopada 1929 r. 
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TOW. MACDONALD © WYNIKACH SWEJ 
PODRÓŻY 


Londyn, 5 listopada, (A.W.). Dziś 
Mac Donald został przyjęty na au- 
djencji u króla, któremu złożył szcze- 
śółowe sprawozdanie ze swego poby- 
tu w Stanach Zjednoczonych i Kana- 
dzie. Następnie Mac Donald wystą- 
pił z podobnem sprawozdaniem w 
Izbie Gmin, przyczem stwierdził, iż 


udając się do Ameryki, nie miał go- | 
towych planów porozumienia ze Sta- ' czenie Mac Donalda zostało przyję- 


nami Zjednoczonemi. Za główny suk- 
ces rozmów waszyngtońskich Mac 
Donald uważa zwołanie konferencji 
5 mocarstw w sprawie rozbrojenia 


IZBA GMIN RADZI! NAD NAWIĄZANIEM 
STOSUNKÓW Z SOWIETAMI 


Londyn, 5 listopada, (PAT.), Dziś 
popołudniu Izba Gmin przystąpiła 
do debaty nad podjęciem stosunków 
dyplomatycznych z Sowietami. 

Dyskusję zagaił minister Hender- 
son, wygłaszając półgodzinne  prze- 
mówienie, którego cechą charakte- 
rystyczną było zarzucanie konserwa- 
tystom w ostrej formie prowadzenia 
szkodliwej dla W, Brytanji propa- 
śandy antyrosyjskiej, Podkreślił on 
z naciskiem, że Komintern jest iden- 
tyczny z rządem sowieckim i że wo- 
bec tego dał on Dowgalewskiemu do 
zrozumienia, że za wszelką propa- 
gandę Kominternu, skierowaną prze 
ciwko W. Brytanii, będzie Hender- 
son uważał rząd Sowietów za odpo- 
wiedzialny, w myśl podpisanego pro- 
łokółu o propagandzie, 


JAK WYGLĄDA „SPRAWIEDLIWOŚĆ“ 
DYKTATORÓW? 


MADRYT, 5 listopada (A. W.). Wta- 
wojskowe w Walencji skasowały 
wyrok sądu wojennego uniewinniający 
b. ministra Sanchez Guerra oskarżonego 
o zorganizowanie zamachu «zbrojnego 
przeciwko Primo de Riverze. Wobec: 


SOCJALISCI FRANCUSCY PRZECIW GABINETOWI 
P. TARDIEU Y 


Paryż, 5 listopada. (A.W.).. W kołach po- 
Btycznych z naprężeniem oczekują debaty 
| politycznej w Izbie Deputowanych, która 


łach parlamentarnych panuje przekonanie, 
iż deklaracja rządu w sprawie polityki za- 


KONFERENCJA W SPRAWIE ZAGADNIENIA 
WĘGLOWEGO W ANGLJI 


Londyn, 5 listopada (PAT), W dniu 
dzisiejszym otwarto narady specjalnej 
konferencji, do której wchodzą delegaci 
wszystkich zagłębi węglowych Anglji, 
Walji i Szkocji, oraz przedstawiciele 


PRZECIW MASOWYM 


Berlin, 5 listopada (PAT). Niemiecka 
figa obrony praw człowieka ogłasza 
protest przeciwko egzekucjom maso- 
wym na terenie Rosji sowieckiej, pięt- 


PRZED DRUGĄ KONFERENCJĄ HASKĄ 


Paryż, 5 listopada (A. W.). W tutej- 


szych kołach politycznych spodziewają, 


się, iż przewodniczący haskiej konfe- 
rencji i premier belgijski Jaspar, zwoła 


CZICZERIN W NIEŁASCE U STALINA 


Moskwa, 5 listopada, (A.W.). Cziczerin 
złożył godność kandydata na członka „Po- 
litbiura”* oraz zrzekł się stanowiska członka 


INCYDENT NA POSIEDZENIU KOMISJI 


PRAWNICZEJ 


Berlin, 5 listopada. (PAT.), Komisja 
prawnicza Reichstagu obradowała dziś 
nad projektem prawa rozwodowego. 
Doszło do niezwykłe ciekawego incy- 
dentu, który zakończył się secesją 
przedstawicieli stronnictwa centrowe- 
go. Przed otwarciem dyskusji poseł 
Pfłeger oświadczył, że bawarska partja 
ludowa nie pozostanie w koalicji, któ- 


rej większość wypowiedziałaby się za | w obradach komisji. 


ułatwieniami w dziedzine prawa roz- 


PY A ERO DEO PNE a PA GEE EE A EO EEE RAPERA 
Kulturalno - Artystyczna | cert Filharmonji Ludowej, ul. Bielań- 


Komisja 
przy Radzie Zawodowej m. st. Warsza- 
wy, wydaje bilety ulgowe do następu- 
jących teatrów: 

Teatr Nowości dnia 9.11 po poł, Kon- 


EGZEKUCJOM W ROSJ! 


POGRZEB 
PROF. BAUDOUIN DE COUR- 
TENAY 


Dziś o 9 rano odbędzie się pogrzeb 
prof. Baudouin de Courtenay, Kondukt 
żałobny wyruszy z domu przy ul. Smol- 
nej 28 o godzinie 9 rano, poczem, po 
pożegnaniu zmarłego przed gmachem 
głównym Uniwersytetu, zwłoki zostaną 
przewiezione na cmentarz ewanśelicko- 
reformowany. 


WORSE aaa ŁAWRZE REDS RÓRDE 


na morzu oraz osiągnięcia porozu- 
mienia w tej sprawie między Stana- 
mi Zjednoczonemi a Wielką Bryta- 
nją, Dalej Mac Donald stwierdza, iż 
w rozmowach istotnie była porusza- 
na sprawa baz morskich Wielkie 
Brytanji na wybrzeżach amerykań- 
skich, przyczem i w tej kwestji poro- 
zumienie zostało osiąśnięte. Oświad- 


te w Izbie bardzo przychylnie i jak 
twierdzą w kołach parlamentarnych 
autorytet Mac Donalda jeszcze zys- 


kał na sile, Wczorajszy „PAT.“ przyniósł cha- 


rakterystyczną depeszę z Poznania, 
którą podajemy, jako dokument 
chwili. 

Depesza ta nie wymaga komenta- 
rzy: 
Peak, 5 listopada, (PAT.). Podczas wczo 
rajszego zebrania kontrolnego ołicerów re- 
zerwy PKU, Poznań uchwalono (?) wysłać 
następujące dwie depesze: 


„Pan Marszałek Piłsudski, Warszawa 
Belweder, 

Zgromadzeni na raporcie kontrolnym 
oficerowie rezerwy miasta Poznania, 
przesyłają tobie, Panie Marszałku, u- 
kochanemu swemu Wodzowi i Budow- 
niczemu Państwa i wychowawcy naro- 
du polskiego, wyrazy hołdu, posłuszeń- 
stwa i miłości żołnierskiej", 

Pułkownik Wieniawa - Długoszewski, 
Komemdant m, Warszawy, 

Zgromadzeni na raporcie kontrolnym 
oficerowie rezerwy m. Poznania solida- 
ryzują się z formą i treścią czci i miło- 
ści, objawionej przez oficerów garnizo- 
nu warszawskiego w dniu 31 paździer- 
nika Panu Marszałkowi Piłsudskiemu 
w chwili wejścia jego do gmachu sej- 
mowego”. 


Zaznaczył wreszcie, że rząd bry- 
tyjski pod względem gospodarczym 
dużo stracił wskutek zerwania sto- 
sunków. 


W imieniu opozycji konserwatyw- 
nej zabrał następnie głos Baldwin. 


Po Baldwinie zabrał głos Lloyd 
George, który w imieniu liberałów 
wygłosił gorącą aprobatę polityki 
rz w sensie nawiązania stosun- 
ków z Sowietami, 

Na zakończenie debaty, spodzie- 
wane jest przemówienie Chamber- 
laina i odpowiedz Mac Donalda, a 
następnie głosowanie, którego wy- 
nik, wobec poparcia wniosku rządo- 
wego przez liberałów, będzie z pew- 
nością dla rządu korzystny, 


DROŻYZNA 
POD OPIEKĄ RZĄDU 


PODWYŻSZENIE CEN PRODUKTÓW 
| NAFTOWYCH. 


Agencja PRESS dowiaduje się, że 
syndykat przemysłu naftowego pod- 
wyższył za zgodą Mim, Przemysłu i 
Handlu ceny produktów naftowych. 
Krok ten motywowany jest okoliczno- 
ścią, że od 1 października wprowadzo- 
no nową taryfę kołejową, która podra- 
ża przewóz produktów, Nowe ceny są 


wyższe od dotychczasowych o 1% do 
3% proc. 


INNEAN anons ód ic odka r ccc 


MORSKIE OKO 
„CAŁA WARSZAWA" 


„Cała Warszawa” niezawodnie przykla- 
śnie nowej rewji „Morskiego Oka", która 
rozbłysła nie tylko tysiącem barw przebo- 
gat wystawy ale i tęczowemi  blaskami 
znakomitej satyry, 

Jeśli inauguracyjny program ma być pro- 
śrostykiem po jakiej linji pójść ma tego- 
roczna twórczość „Morskiego Oka" — je- 
steśmy pełni najlepszych nadziei, Po nieco 
banalno - słodkich programach zeszłorocz- 
nych program inauguracyjny wniósł na de- 
ski tego teatru tyle rozmachu i tempera- 
montu, tyle żywiołowej a subtelnie ostrej 
satyry, tyle humoru i finezji, że oklaski, ja- 
kiemi dziękowano za premjerę, były jaknaj- 
bardziej zasłużone. Kto chce się uśmiać, 
i to z całego serca, kto chce posłyszeć wie- 
le „dowcipnej prawdy” nie pożałuje, jeśli 
zabłądzi do teatrzyku na ul, Jasnej, Czy 
to Walter — jako „kanarek” z przed Bel- 
wederu, czy „trzej muszkieterowie”, czy to 
konferenciere'zy, doprowadzą go napewno 
do wybuchu szalonej wesołości, 

Prócz satyry program obfituje w bogatą 
treść artystyczną. Ta zresztą ostatnia wy- 
bitnie idzie w kierunku choreograficznym. 
Taniec to specjalność Morskiego Oka: tań- 
czy Loda Halama, jako Meksykanka, Zizi 
Halama jako „Morze”, Alicja Halama jako 
wróżka „owocowa”, tańczy nowe excentry- 
czne duo, tańczy, Świeżo rozbłysła na 
„morekookich* deskach doskonała gwiazda 
taneczna pełna temperamentu, bajecznie 
zgrabna Lena Żelichowska, bliźniaczo po- 
dobna do słynnej Józefiny Baecker. Tań- 
ezą wszyscy w „Morskiem Oku"; czy to na 
dnie piekła, czy w ogrodzie owocowym, czy 
na dnie morskiem. Dekoracje mienią się 
tysiącem barw, prześliczne stroje czarują 
oko, a humor i satyra błyskają niczem naj- 
przedniejsze fajerwerki, Niech więc je cała 
Warszawa podziwia, bo warto, Tka. 


związków górniczych, Tematem narad 
są propozycje rządu reorganizacji prze- 
mysłu węglowego, stanowiące materjal 
do projektu ustawy, którą rząd zamie- 
rza wnieść podczas sesji bieżącej. 


nując masowe rozstrzeliwania obywa- 
teli sowieckich jako niedające się ni- 
czem usprawiedliwić barbarzyństwo., 


drugą konferencję haską jeszcze w cią- 
gu bieżącego miesiąca, celem załatwie- 
nia spraw, które nie były parafowane na 
pierwszej konferencji. 


centralnego komitetu wykonawczego (C. I 
K'a). Jak się zdaje, Cziczerin zrzekł się 
tych stanowisk pod: naciskiem. 


REICHSTAGU 


wodowego. Imieniem partji cemtrowej 
zakomunikował następnie poseł Bell, 
że przedstawiciele centrum mie będą 
brali udziału w obradach komisji praw- 
niczej tak długo, dopóki rząd nie udzie- 
li wyjaśnień na zastrzeżenia, podnie- 
sione przez centrum w sprawie poru- 
szonego na sesji prawa rozwodowego. 
Min. Spraw. Guerard nie brał udziału 


me Pahi dnia 10.11 po poł, „Dwaj Robotnicy popierajcie 
panowie B“, swoje pismo 


Nr. 320 CET 


Wiadomości z catego Kraju 


ŁÓDŹ 


ZEBRANIE ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW MIEJSKICH 


(wp). W sali Rady miejskiej odbyło 
się nadzwyczajne zebranie klasowego 
związku pracowników miejskich i uży- 
teczności publicznej.; Przemawiał tow. 
Jaroszek, sekretarzował tow. Polecki. 
Po referacie tow. Rapalskiego, który 
zobrazował obecną sytuację polityczną 
i gospodarczą, z szczegółowem uwzględ- 
nieniem spraw samorządu łódzkiego 
przyjęto rezolucję, wyrażającą uznanie 
socjalistycznemu samorządowi Łodzi za 
jego pracę dla dobre klasy robotniczej 
i miasta. Rezolucja wyraża hołd nesto- 
rowi socjalizmu polskiego tow. Lima- 


„KWALIFIKACJE“ 


Aby mieć pewne pojęcie o „kwalifi- 
kacjach'* p. Albrechta, obecnego komi- 
sarza m. Płocka, uprzytomnijmy sobie 
niektóre dane z czasów, kiedy tenże 
p. Albrecht był burmistrzem m, Socha- 
czewa. . 

Wydział powiatowy, po zapoznaniu 
się ze sprawozdaniem inspektora samo- 
rządu gminnego z dokonanej w dn. 9— 
15 lipca 1929 r. lustracji gospodarki 
miejskiej m. Sochaczewa — powziął 
jednomyślnie uchwałę, która stwierdza, 
że w okresie urzędowamia p. Albrech- 
ta ujawnioma została w całym szeregu 
wypadków gospodarka  bezpłemowa, 
przy całkowitem zlekoeważenłu budże- 
tu na rok 1928/29 i obowiązujących 


przepisów prawnych, co w konsekwen- | nieprawdaż? 


na kierownika gospodarki 


nowskiemu i nieugiętemu obrońcy de- 
mokracji, tow. marsz. Daszyńskiemu i 
niestrudzonemu szermierzowi w walce 
o prawo tow. Libermanowi., Rezolucja 
stwierdza, iż rząd obecny sprawuje 
władzę wyłącznie na korzyść klas po- 
siądających, negując  najżywotniejsze 
interesy klasy robotniczej. Rezolucja 
protestuje przeciwko bezprawnym roz- 
wiązywaniom samorządu i represjom 
prasowym, domaga się ustąpienia rzą- 
du i likwidacji obecnego systemu rzą- 
dzenia, 


PŁOCK 


P. ALBRECHTA 
cji odbiło się bardzo ujemnie na cało- 
kształcie spraw i finan- 


sowych miasta, 

W związku z powyższem Wydział 
Powiatowy w uchwalonej ji 
zdejmuje z siebie wszelką odpowie- 
dzńalność za rezultaty gospodarki miej- 
skiej z okresu urzędowania p. Aibrech- 
ta na stanowisku burmistrza m Socha- 
czewa i zwraca się do Urzędu Woje- 
wódzkiego z prośbą o wyciągnięcie z 
powyższego właściwych konsekwencji 
i powiadomienie Wydzńału Powiatowe- 
go o odnośnej decyzji. 

Uchwała ta mówi sama za siebie, P. 
Albrecht ma „wspaniałe kwalifikacje 
miejskiej, 


PINSK 


DLACZEGO „MANIFESOWAĆ” A NIE WPROST „KRAŚĆ'? 
Bebesowski „Przedświt“ z dn. 1 listo- | dać za to przed sądem”. W odpowie" 


pada r. b. pisze w artykule p, t, „Współ- | dzi na to zwróciłem 


czesna etyka Cekawistów", podpisa- 
nym pełnym nazwiskiem przez nieja- 
kiego M. Kabacznika, dosłownie tak: 

„Bywają ludzie, których pojęcie e- 
tyczne jest wysoce nieetyczne... 

A dalej taki przykład: 

W czasie kampanji wyborczej do 
Sejmu i Senatu, gdy zostałem podstęp- 
nie aresztowany i etapem pędzony z 
miasta do miasta, napisali o mnie szum 
ny artykuł w „Robotniku” z dnia 6.3, 
1928 r., pod tytułem „Cienie Caratu", 
Lecz, gdy będąc sekretarzem Związku 
p. Kwapińskiego na okręg Piński, ma- 
jąc oddział na wspomnianym terenie, 
zmuszony byłem krytycznym położe- 
niem materjalnem  manifesować (?!) 
operacjami związkowemi w ten sposób, 
by egzystencję oddziału i moją zapew- 
nić, Naonczas p. Dzięgielewski wysto- 
sował do mnie pismo, w którem mię- 
dzy innymi pisze, „że Związek nie jest 
sklepikiem, w którym można robić, co 
się komu podoba i że mogę odpowia- 


się do Kwapiń- 
skiego z prośbą o zwolnienie mnie z 
posady, wyjaśniając, iż praca z mafją 
partyjną nie jest możliwą. Odpowiedzi 
na to nie otrzymałem. Będąc w mię- 
dzyczasie ostrzeżony, że mam być are- 
sztowany, jakoby za nadużycia popeł- 
nione w Związku, spakowałem całą 
kancelarję i udałem się do Warszawy, 
celem podziękowania za tak wdzięcz- 
ną pracę, lecz w drodze zostałem are- 
sztowany pod zarzutem przynależności 


dok. PPR” 
(7) M. Kabacznik. 


Nowego nabytku B. B. S.-owi gratu- 
lujemy. Nie wątpimy, że będzie socja- 
lzm  „rewolucyjnie”  „odradzał” nie 
gorzej od swych poznańskich towarzy- 
szów po fachu. Tylko na przyszłość, 
kradnąc pieniądze związkowe, niech 
lepiej mówi wprost po polsku—,krad- 
nę”, lub ostatecznie „sanuję”, bo goto- 
wiśmy pomyśleć, że „manitesować” to 
coś jeszcze gorsześo... 


" 


Życie i praca Robotniczej Warszawy 


UROCZYSTE OTWARCIE LOKALU DZIELNICY PRASKIEJ 


W niedzielę popołudniu dzielnica 
Praska P. P. S. im, Stefana Okrzei, ob- 
chodziła święto otwarcia swego loka- 
lu, odnowionego i przystosowanego w 
końcu do celów pracy dzielnicy. 

Członkowie dzielnicy i sympatycy Z 
pośród okolicznych mieszkańców przy- 
byli bardzo licznie, tak samo szereg 
innych dzielnic przysłały swych przed- 
stawicieli, by dzielić radosną chwilę 
praskich towarzyszów. 

Przewodniczył tow. Adamowicz, 
przewodniczący miejscowego kom. 
dzielnicowego. Przemawiali, składając 
serdeczne życzenia rozwoju i owocnej 
pracy tow. tow. Wasik — im. O. K. R, 
Iza Zielińska — Wydz. Kobiecego; Ber- 
ner — im. dz, Grochów, Cesarski 
org. Pocztowa; Łukasiak — dz. Moko- 


— im. org. MŁ T. U. R, oraz jeden 2 
Czerwonych Harcerzy imieniem naj- 
młodszych pokoleń robotniczych. 

Z zapałem i burzliwą owacją przyjęto 
iednomyślnie postanowienie wyrażenia 
tow. Marszałkowi Sejmu Daszyńskiemu 
głębokiego uznania za nieugiętą obro- 
nę godności i praw przedstawicielstwa 
ludowego. 

Po przemówieniach Czerwoni Harce- 
rze, hucznie oklaskiwani w podzięce 
przez zgromadzonych, śpiewali i dekla- 
mowali pieśni i utwory literackie, tow. 
Zakrzewski odśpiewał skomponowaną 
w czasie zebrania piosenkę o aktuak 
nych wydarzeniach. 

Tak, w serdecznej, swobodnej atmo- 
sferze, wśród śpiewu pieśni robotni- 
czych, w gwarnej, wesołej atmosferze, 


tów; Murawski — dz. Wola; Sieradz- | zebranie przy skromnej herbatce prze. 
ki — dz. Śródmieście; Suski Bartłomiej | ciągnęło się do późnej godziny. 


STRAJK W FABRYKACH MAKARONÓW 


W poniedziałek rano wybuchł strajk 
w warszawskich fabrykach makaro- 
nów. Przyczyną strajku są niskie, gło- 
dowe wprost płace robotnic i robotni- 
ków. 
Strajk prowadzi Związek Zaw, Rob. 
Przem. Spożywczego (Długa 19). Jedna 
z fabryk (firma „Rudziński') natych- 
miast przyjęła warunki wysunięte przez 
Związek i w tej strajk został przerwa- 


ny. Inne fabryki dotychczas warum 
ków nie podpisały i szykanują robotni: 
ków. 

Strajkujący nie myślą odstąpić od 
swych żądań, gdyż są one zupełnie m: 
sprawiedliwione. 

Propozycje odbycia konferencji, czy: 
nione dwukrotnie przez Inspektorat 
Pracy, fabrykanci 


można zjeść w B 


W górnych salach dancing! 


Najsmaczniej i najtaniej 


przy RESTAURACJI „WROBEL” 


Mazowiecka 14, 


ARZE 


Duet taneczny i girls. 


ka 


Z ŻYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 


. . $. 

OKR. Warszawa - Podmiejska, Posiedze- 
nie Egzekutywy, odbędzie się dziś, dnia 6 
listopada r. b. o godzinie 6 wiecz, Członków 
Egzekutywy o punktualne przybycie prosi 

Egzekutywa OKR, PPS. 
Warszawa-Podmiejska. 


ŚRODA, 6 B. M. 

Dzielnica Marymont, O godz. 7 wiecz. w 
lokalu, Mickiewicza 1, odbędzie się ogólne 
zebranie Dzielnicy. 

Dzielnica Pocztowa. O godz. 7 wiecz. w 
lokalu, Warecka 7, odbędzie się posiedze- 
nie Komitetu Dzielnicy. 


ARTEK, 7 B. M. 

Dzielnica Mokotów. O godz. 5.30 popoł., 
w lokalu, Chocimska 23, odbędzie się ogól- 
ne zebranie Dzielnicy. 

Dzielnica Wola - Czyste, O godz, 6 wie- 
czór, w lokalu, Grzybowska 57, posiedzenie 
Komitetu; o godz. 7 wiecz. ogólne zebranie 
Dzielnicy, 

Dzielnica Starówka, O godz. 7 wiecz. w 
lokalu, Długa 19, ogólne zebranie członków 
Dzielnicy, 

Dzielnica Grochów, O godz. 7 wiecz. w 
szata ew 33, odbędzie się ogólne ze- 

anie cz ów Dzielnicy. 

Dzielnica Jerozolima, O godz. 7 wiecz. w 
lokalu, Leszno 53, odbędzie się posiedzenie 
Komitetu Dzielnicy, 

Dzielnica Powiśle. O godz. 7 wiecz. w 
lckalu, Czerwonego Krzyża 20, odbędzie się 
posiedzenie Komitetu Dzielnicy, 

Dzielnica Praga, O godz. 7 wiecz. w lo- 
kalu, Ząbkowska 41-43, odbędzie się ogól- 
se zebranie członków Dzielnicy. 


MŁODZIEŻ 


ODCZYTY T. U. R. 


o wystąpieniu proletarjatu na Grzybow- 
skim w środę, 6 b, m., o rha wiecz., w 
Związku Metalowców (Leszno 53). Prele- 
gent — tow, sen. Andrzej Strug; o godzinie 
5 popoł, w lokalu dzielnicy Praskiej (Ząb- 
kowska 41-43), Prelegentka — tow, Wey- 
chert - Szymanowska; w czwartek, 7 b. m. 
o godz. 7 wiecz,, w Związku Rob, Przem. 
Spoż. (Długa 19), Prelegent — tow. prof. 
Szymanowski. , 


Zebranie przewodniczących kół War- 
szawskiej Organizacji Młodzieży T. U. R., 
odbędzie się w środę, 6 b, m. o godz. 7 w. 
w lokalu przy uf, Wareckiej 7, 

Organizacja Młodzieży T. U. R. Koło im. 
Montwiłła - Mireckiego „Wola”. W piątek, 


8 listopada r. b., odbędzie się sekcja dra- 
malyczna o godz. 7 wiecz. 


Ruch kult.-oświatowy 


Zarząd Główny TUR. Warszawa, ulica 
Czerwonego Krzyża 20. Od dnia 6 b, m. 
Sekretarjat Generalny TUR. czynny będzie 
od godz. 9 rano do 3 popoł. Interesanci 
orzyjmowani od godz. 1 do 3-ej. 


nii CEBA GERRY GRAZ OGÓRKA 


weneryczne, niemoc płciowa 


Chor. skóry, włosów. Rentgen. Analizy 


Drmed. J. Gelbfisz 


ul. Złota 27 (obok Dworca Głównego) 
Przyjm. 9 r. —9 w. Niedziela 9 r.—6 w, 
Wizyta 4 zt. 


AEO ESD YEN EO EAN TORT NEC, 
filis, . 
WENEFYCZNE seiowa.* garner cięte: 


światło, leczniczy 


Dr. Z. FAJNCYN 


Leszno 36. Przyjm. 9 r-—9 w. Ceny lecznicowe 


BO OP O w PO 
NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 


Inżynier - elektryk, młody, energiczny z 
dobrą orjentacją w życiu gospodarczem, ze 
zrajomością języków poszukuje zajęcia, 
Oferty sub.: „A. Z". 

Introligator i krojczy poszukuje zajęcia 
w swoim fachu, Wiadomość Ciepła 8 m. 
26. Feliks Lipko, 


Biuralistka ze znajomością języków, pi- 
sząca na maszynie, z praktyką biurową, 
szuka posady. Oferty pod „Biuralistka” 
składać do Wydz. Kob. P. P, S., Warecka 7. 

Biuralista í buchalter poszukuje pracy. 
Dogodne warunki, Zwrócić się: Gandeiman 
Dawid, Bereme (Wołyń), Komisarska 23, 


CYRK „sem. :s 


powtórzenie 


Wspaniałego Widowiska 


programu 
Jubileuszowego. 


Atrakcje Kontynentalne 
tylko przez m. listop, by uświetnić 
10-tą ROCZNICĘ CYRKU. 
DZIECI o 4-ej płacą połowę. JUTRO 

2 przedstawienia. 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 


Hipoteczna 8. Długa 25. 
Pocz. 6%, Sobota i niedziela g. 5- 
Wznowienie | 


Panna ELZA 


w świetnej interpretacji mistrzyni łez 
i śmiechu ELZBIETY BERGNER. 
Wi. Heros. Nadprogram. 


Codziennie o 12 i o 5 pp. w soboty. 
niedziele i święta tylko o 12 pp. 
SEANSE POPULARNE. 

Cena biletu 20. groszy. 


PAN 


CAPITOL 
N. Świat 40 Marszałkowska 125 
Pocz. o godz. 4.30 Pocz. o godz. 5. 


Największy przebój kinematografji ! 


„Z DNIA NA DZIEŃ“ 


Reżyserja: Józef Lejtes 
Scenarjusz: Ferdynand Goetel 
W rołach głównych: Marja Gorczyńska, 
irena Gawęcka, Adam Brodzisz, Władysław 
Walter, Lucjan Żurowski, Jeż Kobusz, Lech 
Qwron oraz 10.000-ny tłum statystów. 
WŁ. b. Enhafilm, 


CASINO >. S on B 


: 
; 
; 
; 


Znakomita tragiczka, genjalna 
hinka 


ANNA MAY WONG 


w potężny: dramacie erotycznym 
reżyserji .1. EICHBERGA p. t. 


B MOTYL BRUKOWY 


N. Świat 43, 


„WODEWIL" Seiti. 


Pierwszy seans dla młodzieży dozwolony 


WILLIAM BOYD 
i BESSIE LOVE 
w przepięknym fg emocjonującym 


PARADA 
ŻOŁNIERZYKÓW | 


TAMKA 34 


Kino WISŁ vis a vis Cyrku 


Trędowata 


(Pieśń miłości) 


Współczesny dramat wę słynnej 
powieści Heleny Mniszek 


głównej JAWISA Smosarska 


głównej 


Teatr Bielańska 5. 


Kino-Variete NOWOSC Pocz. og. 6. 


Potężny dramat miłości i bohaterstwa 


NOC MIŁOSNA 
SKAZANCA 


W rolach głównych: Gösta Ekman, Ca- 
rina Bell | Suzy Vernon. 


Na scenie rewja. Udział biorą: 
Betcherowa, jasec| 
i Urbańska. 
EEA EE CA E ROC A 
Klno-Teatr A CMD AiE DZIKA 
p smeT eatr SASTRA 51, 
$ Na ekranie 
$X Kapitan —6wardji Królewskiej. 


W roli głównej Roman Novarro. 
a scenie: Rewja pod kierownictwem 
EDWARDA REJA oraz innych: 1) Stań- 
ska, 2) Delanka, 3) Drwęski, 4) balet 
Lewandowskich, 5) Orda. 
Anons: W sobotę 9 i 10 listopada r. b. 
odbędzie się przedstawienie dla dzieci 
p. t „NASI MILUSINSCY" pod kie- 
rownictwem Edwarda Reja, 
Początek o godz. 12-ej. 
Dojazd tramwajami 1, 8, 2a 2. 
'QQOODO DUO0ODO UOGOOOOOOJ00Ó 


POJ ZARSZYN RAD E ERE R gy RZAD SER 
(o wyświetlają kina? 


Apollo: „Zakazane godziny” z Ramonem 
Novarro. f 
Astra: „Kapitan gwardji królewskiej”, 

Casino: „Motyl brukowy”* z Anną May 
Wong. 

Capitol: „Z dnia na dzień" —- Goetla z 
Gawęcką i Brodziszem. | 

Colosseum: Kino pod bojkotem, 

Filharmonja: „Dama w szkarłacie”, 

Miejski; „Panna Elza" z Elżbietą Berg- 
ner. 

Nowości (Bielańska 5); „Noc miłosna 
skazańca”. 

Pan: „Z dnia na dzień" ~. Goetla z Ga- 
węcką i Brodziszem, 

Palace: „Ulubienica maharadży”, ` 

Quo Vadis: „Serce ulicznicy" z Corinne 
Griffith. 

Splendid: „Śpiewający błazen" z Al Jol- 
scnem. æ 

Stylowy: „Przebudzenie" z Vilmą Banky. 

Światowid: „Cohn i Kelly w ħaremie", 

Wodewili: „Parada żołnierzyków”, 

Wisła: „Trędowata" z Jadwigą Smosar- 
ską, 


OQDAOOOOODOCO 02000000 


„ROBOTNIK“, 6 listopada 1929 r. 


KRONIKA 


STAN POGODY. p 


Przypuszczalny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym. Rankiem chmurno lub mślisto, 
w ciągu dnia przejaśnienia. Na północy 
przeważnie pochmurno z możliwością desz- 
czu, Chłodno, nocą przymrozki. Słabe, nad 
morzem umiarkowane, wiatry południowo- 
zachodnie i zachodnie. 

Zimowy rozkład i zmiany na dwóch linjach 
tramwajowych. Dyrekcja tramwajów miejs- 
kich podaje do wiadomości, że z dniem 6 
listopada, zostaje wprowadznoy zimowy 
rozkład jazdy tramwajów. W związku z 
tem wzorem lat ubiegłych wozy tramwajo- 
we będą zjeżdżać do zajezdni o pół godzi- 
ny wcześniej. Linja Nr. „24-A" będzie ska- 
sowana, natomiast linja nr. „24' (bez lite- 
ry) będzie przedłużona do Gocławka, Wo- 
zy tej linji na przestrzeni od placu 3-ch 
Krzyży do Gocławka, będą kursować co 8 
— 9 minut, Pociągi linji nr, „9 będą kiero- 
wane od rogu Leszna i Żelaznej, przez ul. 
Leszno, pl. Kercelego, Górczewską do Ul- 
rychowa, zamiast ul. Żelazną, Chłodną, Wol- 
ską i Młynarską. 

— Z powodu robót związanych z budową 
rozjazdu tramwajowego na rogu ul. Okopo- 
wej i Powąskowskiej — dla nowej linji „O- 
kólnej” Mokotów - Powązki”, przystanek 
tramwajowy dla linji Nr. Nr.: „1” i „8”,dą- 
żących w stronę ul. Dzikiej, został przesu- 
nięty o 38 mtr, w stronę pierwszej bramy 
cmentarza powązkowskiego. 

Raport kontrolny ołicerów, Dziś, w śro- 
dę 6 b. m, w kolejnym dniu raportu kon- 
trolnego oficerów rezerwy i pospolitego ru- 
szenia oraz b, urzędników wojskowych, w 
lokalu PKU. przy ul. Olszowej 9, w sali nr. 
34, winni stawić się oficerowie rocznika 
1890, nazwiska których rozpoczynają się od 
R do Z. włącznie, stalę zamieszkali na 
terenie m. stol. Warszawy oraz powiatów 
warszawskiego i grójeckiego. 

Zebrania kontrolne, Dziś, 6 b. m, w ko- 
lejnym dniu zebrań kontrolnych szerego- 
wych rezerwy i pospolitego ruszenia w 
Warszawie, winni stawić się: 1) przynależni 
ewidencyjnie do PKU, Nr. 1: (3 komisarjat), 
urodzeni w r. 1902, nazwiska których roz- 
poczynają się od I. do L, i (4 komisarjt), ur. 
w r. 1902 (od L. do R.) — w komisjach kon- 
trolnych, mieszczących się w koszarach 
Blócha, AL 3 Maja 7, 9 i 11, 2) przynależni 
ewidencyjnie do PKU, Nr. 2: (20 i 21 kom.), 
ur, w r. 1904 (od N. do Z.) — w komisji w 
koszarach PKU., budynek Nr. 1, ul. Szeroka 
3, 3) przynależni ewidencyjnie do PKU, Nr. 
3; (15 kom.), ur. w r. 1904 (od L. do P) — 
w komisji w koszarach 1 szwadronu tabo- 
rów, ul. 11 listopada Nr. 13-a, oraz 4) przy- 
naieżni ewidencyjnie do PKU: mr. 4: (8 
kom.), ur. w r. 1904 (od H. do K.) —— w ko- 
misji Nr, 1 (lokal PKU., ul. Szeroka 3 ií 
(7 kom.), ur. w r. 1902 (od R. do S.) — w 
komisji Nr. 2 (koszary Blocha, A1. 3 Maja 
Nr. 7, 9i 11). 

Spis poborowych rocznika 1909. Dziś, 6 
b. m, w kolejnym dniu spisu poborowych, 
rocznika 1909, winni stawić’ się w sekcji 
wojskowej magistratu (Senatorska Nr. 6) 
w godz. od 9 do 15 wszyscy, nazwiska któ- 
rych rozpoczynają się na literę N, zamiesz- 
kali we wszystkich  komisarjatach P, P, 
Prócz ur. w r. 1909, do osobistego zgłosze- 
nia się obowiązani są meżczyźni, ur. w roku 


TEATR I MUZYKA! 


| 
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e nn w Z Z Z PO WZ Z O OO Z W ZOZ. OE A 


Dziś w teutrich miejskich 


Wielki 
o 8 w. „Rigoletto“ 
Narodowy 


o 8 w. „Wiosna narodów w cichym 
zakątku” 


Nowy 

o 8 w. „Adwokat i róże” 
Letni 

o 8 w. „Wywczasy donżuana” 


Teatr Ateneum, ul, Czerwonego Krzyża 
20. Tylko jeszcze do poniedziałku włącznie 
„Binkemann* Tollera. We wtorek 12 b. m. 
premjera  3-aktowej  komedji  Dymowa 
„Bronx - Express". 

Teatr Wielki, Dziś „Rigoletto” z wystę- 
pem gościnnym znakomitego tenora polskie- 
go p. Jana Kiepury w partji Księcia Man- 
fredo. 

Teatr Narodowy, „Wiosna narodów w ci: 
chym zakątku”, à 

Teatr Nowy. Dziś i codziennie „Adwokat 
i róże". J 

"Teatr Letni. Dziś „Wywczasy” donżuana”. 

Teatr Polski, „Pan Topaz". 

Teatr Mały. Dziś „Olimpja”, 

Operetka L. Messal, Marezałkowska 114. 
Dziś i codziennie „Złociste marzenia”. 

Teatr „Morskie Oko“, Codziennie nowo- 
wystawiona wielka rewja inauguracyjna p. 
t.: „Cała Warszawa”. 

Teatr Qui Pro Quo, Tylko jeszcze przez 
dwa dni grana będzie arcywesoła rewja p. 
t: „Kochajmy się". W końcu tygodnia pre- 
mjera wielkiej aktualnej rewji, w której na 
czele zespołu wystąpią Hanka Ordonówna 
i Zula Pogorzelska. 

Teatr „Elizeum*, „Mirla Efros”. 

Teatr „Mignon* „Jazda na 102" z p. Zmi- 
chorowską, Czerniewską i Czermańskim na 
czele. 

Teatr „Chochlik", Chłodna nr. 47. Dziś i 
codziennie nowowystawiona rewja p. ts 
„Szukasz męża, wstąp na chwilę”. 


Z Filharmonji. Piątkowy koncert symio- 
niczny należeć będzie do wyjątkowo inte- 
resujących, Wykonane będzie na nim prze- 
piękne dzieło Karola Szymanowskiego 
„Stabat Mater" a w wykonaniu pod dyrek- 
cją p. Władysława Raczkowskiego wezmą 


udział: chór państwowego Konserwator- 
jum muzycznego w Poznaniu, oraz soliści 
pp. Szymanowska (sopran), Trąmpczyńska 


(alt) i Heising (baryton). Pozatem pod dy- 
rekcją p. Jerzego Bojanowskiego usłyszy- 
my: „Mamere l'Oye” Ravela, „Klikimore” 
Liadowa, poemat symfoniczny „Bolesław 
Śmiały” Różyckiego i koncert fortepjano- 
wy Schumanna w wykonaniu doskonałej 
pianistki francuskiej Ivonne Herz-Japy. 


Bo RPO ENO AOR EEENAE A PEROÓA EB 4 OOM 1 
1907 i 1908, którzy dotychczas nie stawili 
się z jakiegokotwiek powodu przed komi- 
sjami poborowemi, 

Odczyt. W czwartek, dnia 7 listopada 
r. b. o godzinie 7-ej wieczorem, odbędzie 
się w Stowarzyszeniu Polsko - Francus- 
kiem (Bracka 18 m. 4) odczyt p. Berty 
Brodzkiej p. t: „Verhaeren”. 


NAJWSPANIALSZY 


Możesz dostać w kolekturach 
J. HAŁADEJOWEJ p, £, 


Warszawa, Nowy Świat 30 
róg ul. Foksal, tel. 122-60, 
Zamówienia z prowincji załatwiamy 

bezzwłocznie, 


— 


OGŁOSZENIE 


okurator Sądu Okręgowego w Mławie podaje do publicznej wiadomości co na- 


Pr 
stępuje: 


W dniu 16 września 1929 r, w Imieniu Rzeczvpospolitej Polskiej 
Inym po rozpoznaniu ka 
ozp. Prez, 
m. Warszawy, 
uznać winnym tego, 
i aktor odpowiedzialny tygodnika „Myśl” w numerze drugim te- 
go pisma, rozpowszechnionym między innemi na terenie 
dopuścił się zniewagi księdza Franciszka Gościniaka 
15 tegoż numeru pisma artykułu zatytułowanego: „Jak 
omego uprawiania przez księdza Gościniaka czynów nie- 

358 K. P, K. art. 533 cz, 11 K, K. i art.52 


w Mławie w Wydziale 
oskarżonego z art. 533 K, K. i art, 52 

Ust. Nr 1 poz. 1) orzekł: mieszkańca 
na Konstantego i Anny, lat 23, 
wie, jako wydawca i r 


sty”, opisującego fakt rzek 
moralnych i na mocy art. 10 i ; 
Rzplitej z daia 10.V na r, (Dz. Ust, Nr, 1 
na sześć miesięcy i zapłacenie nawiązki 

ks, Franciszka Gościniaka. Pobtać 6 ka 
oraz zasądzić od niego koszta sądowe, 


Pertę pozostawić w aktach 
„Kurjer Warszawski” i „Robotnik” 
r. (Dz, Ust, Nr. 1 poz. 1). Następują pod: 


pisy, 


NAGRODA | 


W sobotę dn. 2 b. m. zaginęła w po- 
| ciągu pospiesznym, wychodzącym z Gdań- | 


ska do Warszawy o g. 11.48 duża ciem- 

nobronzowa waliza. Zawartość: KSIĄŻKI 

HANDLOWE, nie przedstawiające dla | 
znalazcy żadnej wartości. 

Za zwrot takowych wypłacimy dobre 
wynagrodzenie przy zachowaniu całko- 
witej p ranh 

Uprasza się o wiadomość sub: 
i W. L. 630 do RUDOLF MOSSE, Gdańsk. 


LEKARZ-DENTYSTA 


Pop czówną wycnanĄ | SZYMON RUDAWER 


DALEKA 13 m. 8, 
róg GRÓJECKIEJ. 


Sąd Okręgowy 
rawy zimierza pn GE 
zplitej z dnia 10 maja 1927 r. A 
zimierza Mieczkowskiego sy- 

że w styczniu 1929 r. w Warsza- 
powiatu ciechanowskiego, 
prrs umieszczenie na stronicy 
iądz zachęcał mnie do rozpu- 


Rozp. Prez. 
oz, 1) skazuć na zamknięcie w więzieniu 
wocie 1.000 zł, na rzecz pokrzywdzonego 


erra: Mieczkowskiego opłat sądowych 20 zł. 
re w razie nieściągalności, prz 
nek Skarbu Państwa. Dowody rzeczowe — 3 egzemplarze poraa si P Myśl p 
sprawy, Wyrok niniejszy ogłosić w czasopismach „Myśl”, 
w trybie art, 86 Rozp. Prez. Rzplitej z dn. 10.V 1927 


ąć na rachu- 
(", list i ko- 


Prokurator . (—) Smoleński 


f 


Str. 5 BEE 


RADA 


Nigdy człeku nie masz czasu 
By obejrzeć się dokoła. 
Zawsze pełno ambarasu, 
Zawsze obowiązek woła. 


Czujesz jednak w głębi duszy, 


Ciężar jakiś, brak swobody, 
żę pozbyć się katuszy 
Chciałbyś przecież. pókiś młody. 


KTÓRA z PAŃPutefony, Par- 


i - Instrument 
mą” wo logancką. to. HOEONY, muzyczne, 


rebkę niech się pofa-|V wielkim wyborze 

tyguje do pracowni ga-!9raz płyty najnowszych 

lanterji skórzanej M.|nagrań na dogodnych 

Sendyk — Podwale 44,| Warunkach po cenach 

tel. 420-86. najniższych polecz 

Torebki wieczorowe, Ra. Beleń- 
a 


A kępy: Puro R R CERE an 
io. ż ór. is 

Dojazd SA h Potrzebni Ba 
1, 3, 4, 22,6. Prosimy rze na atłaski i broka- 


tele — Obremski, Wa: 
liców 15. 


Na to jest jedyna rada 
Lichtensteina kupić los, 
Cios niewoli Twej on zada, 
Zada biedzie Twojej cios. 


Poco wikłać rzecz w bawełnę, 
Los nasz troski pędzi precz, 
Nasze biuro zawsze pełne, 

A to czemu? — znana rzecz! 


Znana rzecz to jest każdemu 
Przeto nikt nie pyta czemu, 
Jeden w Polsce słychać głos: 
„Szczęście— Lichtenstelna los" 


Dwa te pojęcia idą w parze, 
Los Lichtensteina złączył ich, 
Kto w biurze naszem się ukaże 
Przekona się o rzeczach tych. 


Wzywamy wszystkich obywateli 
Rzeczypospolitej do kupna u nas 
losów naszej kolektury 


do ! klasy 20 Loterji 
Państwowej 


Ciągnienie już 14 i 15 
listopada r. b. 


Ogólna suma 
wygranych zł. 32 
miljony 
105 tysięcy wygra- 
nych i dwie premie 


Cena losów: 


[na to] BE 
DEEJ EJ 


W ostatniej 5 klasie 19 Loterji Pań- 


mę Premia 
zł. 400.000 
na Nr. 110562 


padła u nas na los naszej kolektury, 


onadto aciliśmy graczom 
Kisaa Nika miljonów złotych. 


Szczęście stale sprzyja na- 
avat, T. Graczom !!! 

Zamówienia prowincji załatwiamy 
odwrotną pocztą, wysyłamy losy ory- 
ginalne. 


E. Lichtenstein | fia 


Warszawa 


Centrala kolektury 
Marszałkowska 146 
ODDZIAŁY 


Bielańska 3, 

Królewska 39, 

Kr. Przedm. 37, 
Nalewki 42, 

Mokotów, Puławska 33, 
Praga, Targowa 40, 
Łódź, Piotrkowska 72, 
Łódź, Piotrkowska 11, 
Otwock, Warszawska 21, 
Wilno, Wielka 44. — 


Konto PKO 9.374. 
Firma egz. od 1835 r. 


Adres dla depesz: 
„Lichtlos — Warszawa”. 


DOBRA 


PRZ 
CARE | TEGAR 
5 R) LEG BR wą a 

Ogłoszenia drobne, RATY tez zalicz- 
TYSIĄCE, zac oneee 
brak apetytu, ogólne| 68 Dzielnej Ša 
osłabienie et cetera 


ki, zegarki, 
żołądka, wzdęcia, kur-|ulica Smocza 
odzyskało zdrowie, 


używając zioła sławne- 

go na caly świat Dr op d 
ietla, c pay popierajcie 

wersytetu Jagielloń- 

hs as Żądajcie bez swoje pismo 

płatnej broszury pou- codzienne 


czającej. 


Adres: Lisz-| 
ki — Apteka. pret giń da 


EMEZSA Str. 6 Ul „ROBOTNIK“, 6 listopada 1929 r. 
WIEŚCI Z CAŁEGO ŚWIATA 


Jak podają pisma zagraniczne, w tych 
dniach przybyło do portu Melbourne w 
Australji na okręcie „Anthea” 38 człon- 
ków załogi okrętu „Siltonhalł”, Załoga 
ta opuściła swój okręt wskutek pożaru, 
który wybuchł na okręcie, a który o- 


garnął w krótkim czasie ws”ystkie ła- | 


dunki węgla na statku. Z opowiadań 
załogi dowiedziano się o strasznych 
przeżyciach nieszczęsnych marynarzy 
na okręcie między szalejącym . ogniem 
a głębokiemi nurtami oceanu Spokoj- 
nego. Szczegóły te przedsiawiają się 
następująco: 

Dnia 20 września wybuchł pożar na 
okręcie „Siltonhall'. Pożar zauważono 
dopiero nazajutrz rano, gdy płomienie 
ogarnęły już ładunki węgla. Oczywiście, 
że wszelkie usiłowania stłumienia pə- 
żaru okazały się już wówczas bezowo- 
cne, Wobec tego wysłano sygnały ra- 
djotelegraficzne, wzywające pomocy. 
Wikrótce potem drugi okręt „Anthea” 
odpowiedział, że dąży na ratunek całą 
siłą pary. 

Tymczasem na „Siltonhallu' nastąpił 
szereg wybuchów, pożar ogarnął wszy- 
stkie kabiny i wnętrze okrętu — po- 
kład rozpalił się niemal do czerwono- 
ści, a pomost z prawej strony okrętu 
spłonął. 

Panowała pogoda, gdy załoga płoną- 
cego parowca zmuszona była spuścić 
ma morze dwie łodzie ratunkowe i 
wsiąść do nich. Noc spędzono- przy 
lewym boku płonącego parowca, o świ- 
cie jednak zerwał się wicher, połączo- 
ny z gradem gwałtownym, dzięki wszak- 
że wysiłkom bohaterskim części zało- 
gi, zdołano utrzymać łonie na falach. 

Pomiędzy wałczące z burzą obie ło- 
dzie wsumął się ogromny wieloryb, u- 
derzając zaciekle ogonem o wodę i za- 
śrażając w ten sposób ich zatopieniem, 
a mad łodziami krążyły ptaki morskie, 


opuszczające się niemal na głowy ma- 
rynarzy. 

Wieczorem tego dnia kapitan parow- 
ca Harrison, telegrafista Houldershaw i 
pomocnik Taylor zdołali wedrzeć się, 
pomimo burzy, na parowiec, wysłać z 
niego powtórnie sygnał ratunkowy i 
spuścić na łodzie nieco żywności, Za- 
ledwie opuścili okręt, nastąpił straszny 
wybuch, zaś wkrótce potem wybuchły 
zbiorniki z olejem. 

Burza trwała aż do świtu dn. 23-go 
września, Popołudniu tego dnia ukaza- 
ła się na widnokręgu „Anthea”, śpie- 
sząca na ratunek. Okręt przybył w sam 
czas, gdyż załoga zupełnie wyczerpa- 
ma, zaledwie trzymała się na nogach, a 
parowiec był już pogrążony dziobem w 
fale oceanu. 


TAJEMNICA ŚWIATŁA 
ZIEMSKIEGO. 


Najnowsze badania naukowe wyka- 
zują, że ziemia wysyła w przestworza 
jakieś nam bliżej nieznane promienie, 

Przy końcu ubiegłego stulecia ame- 
rykański astronom Newcom postawił 
sobie za zadanie, dokładne zmierzenie 
siły wydajności światła, wydawanego 
przez gwiazdy. W wyniku tych badań 
okazało się, że suma światła księżyco- 
wego nocnego nieba jest większa, niż 
suma świateł wysyłanych przez gwiaz- 
dy. Księżyc w pełni wydaje tyle świa- 
tła, ile biały matowy krążek oświeco- 
my 1.200 świecami z odległości 1 metra. 
Tymczasem światło naszego nieba jest 
6 miljonów razy słabsze, 

Dopiero prof. Hamphree dowiódł, że 
ziemska atmosfera świeci nocą od bez- 
ustannie spadających gwiazd i meteo- 
rów, które przyciągane są przez ziemię 
z szybkością większą, niż szybkość ka- 
rabinowej kuli. Przy takiej ogromnej 
szybkości, nawet najbardziej rozrze- 
dzone warstwy atmosfery stanowią 


przeszkodę i od powstałego stąd tarcia 
rozpylone meteory zaczynają jarzyć 
się, wytwarzając na wielkich odległo- 
ściach blaski światła. 

Według przeprowadzonych obliczeń 
na ziemię spada trzy kilogramy płoną 
cych meteorów na sekundę. | 

Ilość tych pyłków jarzących osiada- 
jących na ziemi, wynosi 100.000 ton ro- 
cznie, Pomimo, iż ciężar ich jest dość 
znaczny, to jednak w stosunku do wiel- 
kości planety ziemskiej, obciążenie to 
jest dla ziemi znikome. Dopiero za set- 
ki miljonów lat, powierzchnia ziemskiej 
skorupy, zwiększy swoją grubość zale- 
dwie o jeden centymetr. 


ZAPOMNIANE SKARBY W PIWNI- 
CACH GRECKIEGO MINISTERJUM 
SKARBU. 

Grecki minister skarbu, obejmując u- 
rzędowanie, zawważył, iż gmach mini- 
sterstwa, mieszczący się od setek pra- 
wie lat w tym samym pałacu, jest nie- 
możliwie zaniedbany, pełen niepotrze- 
bnych rupieci, a szereg pokojów stoi 
bez użytku, 

Zarządził więc generalne sprzątanie. 
Cała armja kobiet, uzbrojonych w 
szczotki i kubły, zabrała się do porząd- 
kowania gmachu. Wreszcie przyszła 
kolej na suteryny ministerstwa, w któ- 
rych znaleziono kilkadziesiąt ciężkich 
skrzyń, przywalonych stertami papie- 
rów, starych aktów,  nadgryzionych 
przez mnóstwo szczurów, żerujących 
na niegdyś ważnych dokumentach. 

Jak wielkie było jednak zdumienie 
dozorujących woźnych, kiedy okazało 
się, że skrzynie są wypełnione po brze- 
gi złotemi zegarkami, biżuterją, dro- 
śiemi kamieniami i t. d. 

Były to od stu przeszło lat zasekwe- l 
strowane przez rząd u niesumiennych 
płatników depozyty, o których zapom- 
niano całkowicie. l 


ZAMACH NA POSELSTWO JAPONSKIE 


Pełniący służbę przed poselstwem Ja- 
pońskiem (Foksal 10) post. 10-go komisarja- 
tu, Aleksander Roczek, zauważył wczoraj w 
nocy około godz, 2 m. 30 trzech drabów, z 
których jeden podtrzymywany przez dwóch 
pozostałych, zaczął wdrapywać się do okna 
wysokiego parteru, gdzie mieści się kance- 
larja poselstwa. Złodzieje nie zauważyli u- 
krytego za węgłem domu policjanta, który 
wyskoczył znienacka i, mając rewolwer w 
ręku, przytrzymał całą trójkę, Wówczas 
gwizdkiem zaalarmował o pomoc. Nocnych 
„gości” odprowadzomo do komisarjatu, gdzie 
okazało się, że są to: Kazimierz Dobro- 


gowski (Wileńska 43), który był już noto- 
wamy w urzędzie śledczym 25 i razy i 5 ra- 
zy karany — z pozbawieniem praw. Przed 
kilkoma dniami zwolniony został przez sąd 
grodzki 10-go oddziału — za kaucją 200 zł. 
(ujęty na ul. Sienkiewicza przy usiłowaniu 
dokonania kradzieży), Izrael Grynberg 
(Krochmalna 15) 13 razy notowany i 5 razy 
karany, Berek Dedenberg (Krochmalna 7) 
4 razy notowany. Przy włamywaczach zna- 
leziono: latarki elektryczne, klucz (pasów- 
ka), nożyk od maszynki do golenia służący 
do przecinania kieszeni, djament do cięcia 
szyb i 2 wytrychy, 


UJĘCIE WŁAMYWACZY 


Na rogu Nowego Świata i Wareckiej wy- | podobnie wybierali się na „robotę”, lecz po- 


wiadowca 6-go komis,, Józef Krókowski, 
zatrzymał 2-ch znanych włamywaczy: Pio- 
tra Nawrockiego (Wolska 71) i Jana By- 
czota (Pawia 100). Pierwszy był 19 razy no- 
towany w urzędzie śledczym i 4 razy kara- 
ny, drugi — 31 razy notowany i 2 razy ka- 
rany. Przy włamywaczach, którzy prawdo« 


psuł im szyki wywiadowca, znaleziono: 2 
worki, dłuto, wytrych, latarkę elektryczną 
oraz parasol służący do zbierania gruzu w 
czasie wiercenia otworu w sklepieniu piw- 
nicmem lub suficie, Włamywaczy również 
przesłano do urzędu śledczego. 


FAŁSZYWY ALARM 


Wczoraj rano w gmachu Ministerjum Rol- 
nietwa i Dóbr Państwowych (Senatorska 
15), pracowali blacharze przy naprawie da- 
chu, posiłkując się ruchomym piecykiem. 
Jeden z urzędników sp. akc, tow. ubezpie- 
szeń „Port* (Krak, Przedm, 59), którego to 
okna biura wychodzą na gmach wspomnia- 


nego ministerjum, zauważywszy płomienie 
przy kominie, przypuszczał, że zaczął palić 
się dach, wobec czego zaalarmował 2-gi 
oddział straży ogniowej. Strażacy wszedł- 
szy na dach, stwierdzili, że płomienie wy- 
dobywały się z piecyka blacharskiega. 


men 
ZE SPORTU 


NA FRONCIE WALK O MISTRZOSTWO LIGI 


W ubiegłą niedzielę - zakończyły swoje 
walki ligowe ŁKS. i Czarni. Oba te kluby 
będą odtąd biernie przyglądać się przebie- 
gewi rozgrywek. ŁKS., mając 29 pkt, zosta- 
mie niewątpliwie jzepchnięty z zajmowane- 
go obecnie trzeciego miejsca w tabeli przez 
Cracovię, Wisłę lub Wartę. Czarni nato- 
miast, kończąc sezon z 18 pkt., znajdują się 
w bardzo smutnej sytuacji, będąc jednym z 
najpoważniejszych kandydatów ną epadek 
do klasy A, Drugim kandydatem do spadku 
jest obecnie IFC. 

Najwięcej szans na mistrzostwo posiada 
Garbarnia, która otwiera tabelę 31 pkt, i 
ma do rozegrania jeszcze jeden mecz na 
własnym boisku z twowską Pogonią, Wo- 
bec tego, iż protest Garbarni przeciwko 


prześranemu meczowi z Ruchem ma duże 
szanse na uwzględnienie, Garbarnia praw- 
dopodobnie otrzyma w tym roku zaszczyt- 
ny tytuł mistrza Polski, Poważnym przeciw- 
nikiem Garbarni jest obecnie tylko poznań- 
ska Warta, ale ta ostatnia ma przed sobą 
ciężki mecz w Krakowie z Wisłą. 

W niedzielę, dn. 10 b. m. odbędą się tyl- 
ka 3 mecze o mistrzostwo Ligi, W Warsza- 
wie — Warszawianka spotka się z IFC, w 
Krakowie — Wisła walczyć będzie z War- 
tą, a w Królewskiej Hucie — Ruch rozegra 
mecz z warszawską Legją. Największe zain- 
teresowanie skupi oczywiście na sobie mecz 
krakowski, w którym spotkają się dwaj po- 
ważni kandydaci do tytułu mistrza Ligi. 


WIADOMOŚCI Z CAŁEGO ŚWIATA 


Szwedzki Związek Lekkoatletyczny pra- | Wiedeń, Pragę, 


jektuje zorganizować w roku przyszłym 
tournee swej drużyny lekkoatletycznej po 
Buropie. Zespół szwedzki odwiedzić ma 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odn 
50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: 
gr. 20. Poszukiwanie i zao 
w tekście 5-szpaltowy, 


a dresu 
e 30. drobne za wyraz 
ożej. Układ ogłoszeń 


Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI, 


Budapeszt, Berlin i Paryż. 
PZLA powinien się postarać, by i Polska 
zobaczyła świetnych zawodników okandy- 
nawskich. 


* 


układ zwyczajnych — 


AWA A Z BRC, BZ 
Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI, 
Odbito w druk, „Robotnika”, Warecka 7. = 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 


DZIŚ. 

11.58 — 12.05 Sygnał czasu z Warszawe- 
kiego  Obserwatorjum Astronomicznego. 
Hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, 
12.05 — 13.10 Muzyka z płyt śramofoto- 
wych. 13.10 Komunikat meteorologiczny. 
13.20 — 15,00 Przerwa. 15,00 Komunikat 
gospodarczy. 15.20 „Przegląd polityki mię- 
dzynarodowej za wrzesień i październik”. 
15.45 Komunikat harcerski, 16.15 Program 
dla młodzieży szkolnej p. t: „Wędrówka 
po krainie Wschodniego Słońca", 16,45 — 
17.15 Muzyka z płyt gramofonowych. 17.15 
„W młynach papierniczych Owernii”, 17.45 
Koncert popularny, 18,45 Rozmaitości. 19.10 
„Skrzynka pocztowa rolnicza”, 19.25—19,40 
Muzyka z płyt gramofonowych. 19.40 „Ra- 
djokronika", 19.58 — 20.00 Sygnał czasu z 
Warszawskiego Obserwatorjum Aestronomi- 
cznego. 20.00 Odczytanie programu na dzień 
następny. 20.15 Feljeton pod tyt.: „Książe 
malarzy”, 20.30 Koncert solistów. 21.19 
Kwadrans literacki „Wilk i jego śniadanie" 
Dzikowskiego. 21.25 Dalszy ciąg: koncertu. 
w przerwie komunikat Teatrów Miejskich. 
Po koncercie komunikaty: meteorologiczny 
i policyjny, 22.10 Feljeton p. t: „Biały ka- 
cyk Eduardo", 22.25 „Ostatnia fala" 22.35 
Komunikaty PAT-a. 23,00 — 24,00 Muzyka 
taneczna. 


JUTRO. 

11.58 — 12.10 Sygnał czasu z Warszawe- 
kiego _ Obserwatorjum Astronomicznego. 
Hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
Komunikat meteorologiczny, 12.30 — 14.00 
4-ty koncert szkolny z Filharmonji Warez. 
Wykonawcy: Orkiestra filharmoniczna pod 
dyr. Józefa 'Ozimińskiego, Lidja Kmitowa 
(skrz., Aleksander Michałowski (bas) i 
prof, Ludwik Urstein (akomp.). 14.00 —15.00 
Przerwa. | 15.00 Komunikat gospodarczy. 
15.20 Odczyt p. t: „O Czerwonym Krzyżu” 
15.48 Komunikat Ligi Obrony Powietrznej 
i Przeciwgazowej. 16.15 — 17.15 Koncert z 
płyt gramofonowych. 17.15 „Wśród ksią- 
żek”, 1745 Koncert solistów. Wykonawcy: 
Henryka Koreka (sopran), prof, Margerita 
Trombini-Kazuro (fort.) i prot. Ludwik Ur- 
stein (akomp.), 18.45 Rozmaitości 19.10 
Giełda rolnicza. 19,25 — 19.40 Muzyka z 
płyt gramołonowych. 19.58 — 2000 Sygnał 
czasu z Warszawskiego Obserwatorjum A- 
stronomicznego. "20,00 Odczytanie programu 
na dzień następny. Wiadomości bieżące. 
20.15 Muzyka tekka. Wykonawcy: Orkiee- 
tra P, R. pod dyr. Jana Dworakowskiego i 
Chór Dana z teatru Qui Pro Quo, W przer- 
wie komunikat Teatrów Miejskich. 21.15 — 
Słuchowisko z Wilna (Transmisja z Teatru 
Wielkiego na Pohulance) „W. zimowy wie- 
czór” — E. Orzeszkowej, 22,15 Komunika- 
ty: meteorologiczny, policyjny, sportowy. 
22.25 Feljeton p, t.: „Ostatnia fala”, 22,35— 
Komunikaty PAT-a, 23,00 — 24.00 Muzyka 
taneczna z „Oazy” 
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cji wróciła z wygnania i ogromnemł 
majątkami wspomagała ruch wyzwo- 
leńczy. 

Jeden z braci Zosimades był nawet 
mimistrem skarbu i zapewne do niego 
należały owe zapomniane skarby. 

Dziś, dzięki „generalnemu sprząta: 
niu" w starym gmachu, skarb Grecji 


W jednej z mrocznych piwnic zna- 
leziono starą kasę żelazną, całą spowi- 
tą w pajęczynę i pleśń. Niepodobna 
było jej otworzyć i dopiero specjalni 
mechanicy z niemałym trudem wyła- 
mali ciężkie drzwi staromodnej kasy. 
naleziono w niej całe sterty papierów 
wartościowych, nie posiadających już 
dziś żadnej wartości, płytę złota i dro- 
gie kamienie. 

Z małej kartki dowiedziano się, że 
należała ta kasa do rodziny Zosimades, 
która w okresie walk o wolność Gre- 


wzbogacił się o 50 miljonów drachm, 
taką bowiem wartość posiadają skarby, 
odnalezione wśród pajęczyn i starych 
papierów. 


ARCYDZIEŁA ARCHITEKTURY, 


Jeden z 5 starożytnych zamków, neapolitańskich, tak zwany „Castello Nuowo” . 
wybudowany w roku 1277 stanowi przepiękny zabytek historyczny. 


ARA GADA OO STO HW E T OWAD AEK WB? ZYJE SER RAP RZEŹ 
Z SĄDÓW 
POD WPŁYWEM ZNIEWAGI 


Antoni Czech, robotnik, 16 czerwca 1924 , canie się „w nieswoje sprawy” uderzył więe 
r. zgłosił się do policji, meldując, iż zabił | niewiele myśląc Czecha w twarz pięścią i 
swego przyjaciela Piotra Jungowskiego. Za- | to tak silnie, iż ten zalał się krwią. Po 
meldowanie okazało się prawdziwe, jak bo- | chwili obaj opuścili ogródek i udali się do 
wiem stwierdzono Jungowski otrzymał cały | domu, gdzie mieszkał Czech, Marja Szotow 
szereg ran kłuto - ciętych, zadanych nożem | widziała potym, jak biegli obaj w kartof 
kuchennym. Cześć tych ran było śmiertel- | ska... 
nych, gdyż zadano je w brzuch, Czech przyznał się do winy. 

Przed tragicznym zajściem Czech i Jun- Prokurator domagał się ukarania Czecha 
goweki w towarzystwie Bilińskiej, kochan- | z art. 453, jednakże sąd przychylił eię do 
ki Jungowskiego i Marji Szotow, kochanki | stanowiska obrońcy oskarżonego apl. adw. 
Czecha, siedzieli w ogródku przy ezosie | Wacława Szyszkowskiego i skazał Czecha 


Marymonckiej i podpijali wódkę, Czech w 
trakcie rozmowy zaczął czynić wymówki 
Jungowskiemu, iż ten często bije swoją 


z art, 458 cz. II (za zabójstwo w afekcie pod 
wpływem ciężkiej zniewagi) na 1 rok domu 
poprawy z zaliczeniem 5 miesięcy aresztu 


przyjaciółkę, Jungowskiego oburzyło wtrą- | prewencyjnego. LK. 


O NADUŻYCIA W MARYNARCE WOJENNEJ 


Oskarżeni do winy się nie przyznają 
Rozprawa potrwa z tydzień, 

W dniu wczorajszym oskarżeni udzielili 
wyjaśnień. Dotyczyły one jedynie eum, ja- 
kie otrzymywali oni od Bartosiewicza. 

Zbadana w charakterze świadka św. 
Goldsteinówna, buchalterka firmy Nadw. 
Zakł, Mech. plątała się w zeznaniach, nie 
wiedząc co ma odpowiedzieć na grad py- 
tań, 

Dziś zbadany był główny świadek kom. 
Bartosiewicz, który jednakże nie wniósł 
nic rzeczowego do sprawy, choćby dzięki 
temu, że więcej mówił, o sobie i swojej 
sprawie, nic o sprawie Marszalka. 

Bartosiewicz został sprowadzony z wię- 
zienia i zeznawał pod eskortą. 

Po zeznaniach Bartosiewicza zeznawałe 
szereg świadków, badanych w sprawie 
wpłat i wypłat czynionych w Banku War- 
szawsko - Gdańskim a potym komandor 
Sokołowski i płk. Kierzkiewicz w sprawie 
dostaw do marynarki. Zeznania kom. Soko« 
łowskiego i płk. Kierzkowskiego, były dla 
oskarżonego b. korzystne, i 
. Dziś ciąg dalszy badania świadków, 

Marszalka bronią adw. Jan Nowodwer- 
ski i adw. Krawiecki, Miklaszewekiego — 
adw. Mieczysław Ettinger. tw: 


W sądzie okręgowym rozpoczął się pro- 
ces b. wspólników b. komandora Bartosie: 
wicza skazanego w swoim czasie przez sąd 
wojskowy na 5 lat ciężkiego więzienia i wy- 
dalenie z wojska za nadużycia przy dosta- 
wach. 

Obecnie na ławie oskarżonych zasiedli 
Karol Marszalk i inżynier Józef Miklaszew- 
ski, wspólnicy firmy „Nadwiślańskie zakła- 
dy mechaniczne w Toruniu", które dostar- 
czały do marynarki wojennej środków nie- 
zdatnych do użytku. Działem środków o- 
brony podwodnej, których dostarczali Bar- 
tosiewicz, Marszalk i Miklaszewski, były 
miny, bomby i t, d, Bartosiewicz popierał 
„Nadwiślańskie zakłady mechaniczne” w 
kierownictwie Marynarki Wojennej a wza- 
mian za protekcję otrzymywał łapówki, 


Osk, Marszalk miał dość burzliwą prze- 
szłość. Przed wojną był zastępcą naczelni- 
ka policji kryminalnej w Peterskurgu, ` po- 
tym w Moskwie, a potem w Kijowie, W cza- 
sie rządów Skóropadskiego zajmował sta- 
nowisko wiceministra ukraińskiego, 

Do Polski Marszatk przybył w *charakte- 
rze kupca, przywiózł bowiem ze sobą całą 
partję bucików na sprzedaż, Handel po- 
szedł dobrze i Marszalk osiadł w Polsce. 


RAEN i bniżyły się: Bank Polski 
L WCZORAJSZEJ GIEŁDY | węg pd oni. rl z pręgi 21:25, Da. 


Dolary notowano dzisiaj oficjalnie 8.90%, | żym popytem cieszyły się akcje Banku Hav 
prywatnie zaś 8,91. Tranzakcje kablem New | dlowego, które zyskały 1 złoty na akcji. W 
York przeprowadzano między bankami na | grupie pożyczek państwowych spadła 4% 
891,75 złotych za 100 dolarów. Dewizy eu- | Prem. Poż, Inwestycyjna ze 119 na 118.50, 
ropejskie prawie bez zmiany, W obrotach | tekką zwyżkę natomiast osiągnęła „Dola- 
międzybankowych płacono za dewizy Ber- | rówka”, Listy Zastawne Ziemskie notowano 
lin 213,33, ruble złote prywatne 464, czer- | wyżej, miejskie przeważnie niżej, 
wońce sowieckie 1.63 dolarów. 


Na rynku akcyjnym panowała tendencja 
niejednolita, Dużą zwyżkę osiągnęły Lil- 
popy, które podniosły się w dalszym ciągu 
z 29 na 31,50, a Modrzejów z 18.25 na 18.50. 


Czytajcie 
„POBUDRĘ”" 


oszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł, 5.40, 
Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrolagi 
fiarowanie pracy bezpłatnie. 
10 szpaltowy. Za terminowy druk ogłosze 


Ogłoszenie tabelaryczne 


zagranicą zł. 8.— Za zmianę 

do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 

4, andre (paź o 50 proc: drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. 
ń 


dministracja nie odpow iada. 
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